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Podstępne przesilenie.
k

Czy jest przesilenie, czy go niema?
Mściwie, po nieudałej próbie utworzenia 

”PrngraTIlow,ej“ większości chjeńsko-wito- 
'^ e j ,  zdawałoby się, że przesilenia nie 
p^inno być. Opozycja obszarników z 
^'leny, opozycja szczerych demokratów z 

„Piasta", wreszcie niezdecydowane 
sWowisko N. P. R. —  trzy te przeszkody 
^sta rcza ją  aż nadto, aby pogrzebać cały 
r^tt chjeńsko-witosowy. P. Witos chełpił 
^  tern, że układy z „Chjmą" oparł na 
''Programie", przyczem kamieniem węgiel- 
, Voi tego „programu" miała być nowa 

'leńsko-witołsowa „reforma rolna". Otóż 
^Czarnicy właśnie w tej sprawie pakt cał- 
0v̂ icie przekreślili. I teraz już warszawski 

^San p. Witosa „Wola ludu" musi przy- 
^4, te  ,.do porozumienia między Piastem 
Prawica nie doszło". Zdawałoby się więc, 

e cała koncepcja większości cbjeńsko-pia- 
'^°Wakiej wobec tego prysła! 
j Ale tak nie jest. Utajone przesilenie 

w dalszym ciągu — a trwa dlatego, że 
^ Witasowi zgoła nie o reformę rolną cho- 

nie o program naprawy skarbu, nie 
hasła, o których się głośno mówi, ale 

^Prostu o dojście do władzy wraz z „Chje- 
A  ■ P. Witos tak daleko poszedł na pra- 

°> tak się już związał i spętał wspólnym
0 potędze" z reakcją, że nie chce się 

z tej drogi cofnąć. Niema już teraz żad-
ch „dalszych rokowań", których doma- 

• ^ę klub Ddbanowicza i Chadecja. Jest 
^ * tylko podstępna intryga, zmierzająca 
? tego:, aby przesilenie przedłużyć, sytua- 

jeszcze bardziej za.bagnić, uniemożliwić 
^hkcjonowanie Sejmu i Rządu. I wtedy 
^ ^titos znajdzie sposobną chwilę, aby 
^A d obalić i dorwać się wraz z „Chjeną" 

władzy. Wtedy już nie byłoby mowy o 
’’bakciie", ale poprostu sporządzonoby na- 
L Ce jakieś „expose", za którem mogła- 
, /  oświadczyć i cała „Chjena", i wito-

1 może nawet — półgębkiem — N.
' R.

Jakiekolwiek jednak są zamiary i pla- 
P Witosa, przesilenie dalej trwa. A wy

raża się ono przede wszystkiem w tem, że 
Sejm nie funkcjonuje prawie wcale. P, Ra
taj jaknajchętniej udziela Sejmowi ferji, 
komisje pracują ospale i niechętnie, Sejm 
zajmuje się przeważnie „pierwszemi czyta
niami", to jest odsyłaniem do komisji pro
jektów ustaw bez dyskusji. Najważniejsze 
sprawy zalegają: ustawa o wolności straj
ków, o ubezpieczeniu od bezrobocia, o zgro
madzeniach, o sądach przysięgłych i t. d. 
i t. d. Sejm ma się teraz zająć olbrzymim 
tomem, zawierającym budżet na rok bie
żący. Ale napewno w atmosferze przesile
nia z tą pracą się nie upora. I znowu nie 
będziemy mieli konstytucyjnie zatwierdzo
nego budżetu, jak nigdy dotychczas nie 
mieliśmy!

Przesilenie wyraża się w tem, że 
. Chjena" wraz z p. Witosem, nie mogąc u- 
tworzyć Rządu na podstawie rokowań, 
trzymają się taktyki sabotowania działal
ności prawodawczej.

Mieliśmy jaskrawy tego przykład 
wczoraj na sejmowej komisji budżetowej, 
kiedy to witosowiec p. Osiecki zrzekł się 
referatu w sprawie prowizorjum budżeto
wego na II kwartał r. b. P. Osiecki uczynił 
to oczywiście dla demonstracji przeciwko 
Rządowi. P. Osiecki zatem zastosował me
todę, którą sam niedawno potępiał, gdy 'ją  
stosowała narodowa demokracja: mianowi
cie utrudnił spełnienie przez Sejm jego nie
zbędnej i elementarnej funkcji państwo
wej. P. Osiecki uczynił to dlatego, że tkwi 
już w nowej „większości" — ale... tej 
większości jeszcze niema.

Taktyka witosowców sprawiła, że, jak 
dzisiaj, wszelka większość w tym Sejmie 
jest rozbita. Witos robi wszystko, co może, 
aby Rząd p. Sikorskiego nie miał większo
ści, ale on także nie ma większości...

J nędzna intryga chjeńsko-wilosowa i- 
gra w ten niepoczytalny sposób z parla
mentaryzmem (o który rzekomo kruszy 
kopje!) i z dobrem Państwa, na którem ta
kie zabagnienie mści się coraz dotkliwiej!

„Świńska afera".
^am stw em  jest, że Iow. Bobrowski 

interwenjował! 
ederowicz zataił całą sprawę przed 

tow Bobrowskim!

lcą“ wczorajszym numerze „Robotm- 
Vv Zamieściliśmy oświadczenie p. Witosa 
tw ij^^wie usiłowanego wywozu 20.000 

M-iędzy inne mi p. Witos twierdzi tam, 
łą. jA  tow. dr. Bobrowski, wiceprezydent 
ltorn-frakowa, podjął się był interwencji u 
l*e,c2 4rj:a dla zwalczania drożyzny na: 
V j^. ,°wej tranzakcji świńskiej. W odpo- 
hujęł Iia to twierdzenie p. Witosa telefo- 

nasz korespondent krakowski, co

°dąnio o koncesję na wywóz 20.000 
*; -^^dfcsiootie do Rządu w listopadzie z. 

-pisał imieniem gminy m. Krakowa

sam tylko prezydent miasta p. Federowicz, 
nie upoważniony do tego przez Radę miej
ską, przed którą rzecz całą trzymał w ta
jemnicy. Zataił ją nawet przed członkami 
prezydjum miasta, tak że tow. dr. Bobrow
ski nic zgoła o niej nie wiedział, jakkol
wiek właśnie do jego agend należały spra
wy aprowizacyjne. Samowolny i bezpraw
ny postęoek p. Federowicza, jako wspól
nika p. Witosa, wyszedł na jaw i doszedł 
do wiadomości tow. dra Bobrowskiego do
piero na skutek tej okoliczności, że brak 
podpisu tego właśnie wiceprezydenta m. 
Krakowa na ovem podaniu wzbudził w 
Min. zdziwienie i podejrzenia, które w na
stępstwie okazały się aż nadto uzasadnio
ne. Interes ten chciano zrobić w tajemnicy 
ptzed tow. d-rem Bobrowskim, twierdze
nie zatem, jakoby on był obiecał jakąkol
wiek interwencję na rzecz tego interesu, 
jest świadomem zmyśleniem.

n m
Na wczorajszem posiedzeniu magistratu 

prezydent miasta p. Jabłoński, przed porząd
kiem dziennym zwykłych obrad prezydjum 
magistrackiego zakomunikował, iż ogłoszo
nym w „.Robotniku" przez ławnika Toeplitza 
, Listem otwartym" czują się dotknięci wy
mienieni w liście „działacze miejscy” i że wo
bec tego magistrat musi potępić wystąpienie 
ławnika Toeplitza.

Lubo ławnik Toeplitz w odpowiedzi na 
to wystąpienie prezydenta oświadczył, iż je
go list otwarty nic jest skierowany przeciwko 
magistralowi, jako takiemu, lecz wyświetla 
rolę tych, którzy interesom miasta działają

na szkodę i mimo wyjaśnienia ławnika tow. 
Baryki. że czujący się dotkniętymi ławnicy z 
obozu Chjeny mają drogę do bezpośredniego 
zareagowania na rzekomą obrazę za pośred
nictwem sądu koronnego lub polubownego, 

I magistrackie ciało większością głosów uchwe- 
I liło udzielić ławnikowi Tocplitzcwi nagany 

za wystąpienie z listem otwartym przeciwko 
szkodnikom miejskim.

Ławnik towT. Antoni Baryka na znak pro
testu przeciwko tej bezprawnej uchwale o- 
puścił salę obrad.

Wybrana przez Chjenę miejską forma za
reagowania na rzeczowe zarzuty tow. Toeplit
za jest jedynie potwierdzeniem prawdziwości 
:ych zarzutów i dowodzi, że krytykowani pa
nowie nie umieliby tych zarzutów obalić.

Jak żyje proletariat łódzki?
Wydział Opieki Społecznej Magistratu łódzkiego przeprowadza ankietę (wywia

dy) w dzielnicach robotniczych, narazie biorąc za podstawę adresy rodziców dzieci, 
otrzymujących bezpłatne obiady.

Dotychczas dokonano wywiadów u przeszło 2000 rodzin.
W liczbie 1500 wywiadów opracowanych —  było rodzin:

3 — osobowych 280
4 —
5 —
6 —

7 —

8 —  

9 —
10 —

367
381
233
157
64
16
2

W ogólnej liczbie osób dorosłych 3831, dzieci 3555.
Na 1500 rodzin pracuje:

w 808 wypadkach (53,86%) — głowa rodziny
216 

„ 57
„ 241 
„ 129

Na 1500 rodzin zarabia:
135 rodzin (9%)
574 „ (38 2 6 |)
462 „ (30,8?,) -
235 „ (15,6%) -

Na 1500 rodzin zajmują:
mieszkanie 1 — izbowe 

2 —  „
M 3 — „

Na 1500 rodzin posiada:
168 (11.2%) 

1066 (7 1 ,1 0  
266 (15,1%)

22 (1,05%)
2 (0.1%)

15 0 %)

(14,4%) —  głowa- rodziny i żona
(3 8%) — tylko żona
(16.06%) — głowa rodziny i dzieci
(8,6%) — tylko dzieci.

— do 10,000 mk. tygodniowo
50t0o0 „

100,000 .,
powyżej 100,000 mk. tygodniowo. 

1358 rodzin (90 53%)
123

13
(8 2%) 
(0,806%).

— 1 łóżko
— 2 łóżka 
- 3  „
- 4  „
— 5 ,.
—  niema łóżek.

B rak  b ie liz n y .
Wszelkiej — 66%, odzieżowej —  5%, pościelowej —  0,13%.

Stan  m a ją tk o w y  i h ig je n ic z n y .
Dostatek Bieda Krańcowa Wzorowa

nędza czystość
87 1373 40 24

5,8% 91,53% 2,06% 1,6%
Jakże wymowne są podane cyfry! Wykazują 

się w polskim Manchesterze.

ogółem

Schludność Zaniedbani

522 954
34,8% 63,6%

one, jaki ogrom nędzy kryje

Obchód 1 maja
(Korespondencje własne).

SUWAŁKI. Odbył się wiec i pochód. Na wie
cu, po 4-ch /przemówieniach uroczystych, przyjęto 
jednomyślnie rezolucję CKW. W pochodzie brały 
udział: miejscowy komitet PPS. i z/wiązki zawodo
we ze sztandarami, ogółem 3 tysiące osób. Na Ti 
U. R, zebrano 616.332 mk.

AUGUS1 ÓW. Większe przedsiębiorstwa, jak 
zakłady przemysłowo - drzewne i elektrownia, by
ły nieczynne; również służba folwarczna i robotni, 
cy, zajęci przy eksploatacji lasów, obchodzili uro
czyście święto majowe.

Na uroczystej akademji w przepełnionym u- 
caestnikami Klubie Robotniczym przewodniczył

tow, Misiewicz, referaty wygłosili tow. tow. Halic
ki, Nowacki, Naszczyński i Misiewicz, oraz śpię. 
wano pieśni rewolucyjne.

BIAŁA PODLASKA.. Mimo deszczu i przesz
kód ze stromy ohjenistów i enjpeerowców, obchód 
1 maja był impomiijący. Pochód przeszedł ulicami 
miasta ze sztandarami PPS. i Zw. zaw. rob. rolo, 
z orkiestrą n;a czele. Na wiecu przemawiali tow, 
tow. Kopiński, S-acewicz i Skarłacki. Na T. U. R. 
zebrano 200 tys. mk,

BRZEŚĆ NAD BUGIEM. W wiecu i (pochodzie 
brało udział około 2 tys. osób, w tem spora ilość 
kobiet. Przemawiali tow. tow. Ziemłewski, sen. Sfe- 
dtecki, Brzychczym, Błuczyóski, Szyszko, Marczak 
i Białko. Karne, rozśpiewane szeregj iraBanfestuiją- 
cych robotników, z powiewającemi szfendairamr, 
zrobiły ogromne wrażenie w miaście.
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OSTRÓW. Wszystkie zakłady przemysłowe i 
nitńejsz* warsztaty były nieczynne, również bez.ro. 
bocie objęło część folwarków. W szczelnie wypeł
nionej sali Zw. rab. niefachowych odbył się więc, 
na którym przemawiali ta  w. taw. Tłuczki ewicz i 
Kełlar.

ZAMBRÓW. W obchodzie brało udział kilku
dziesięciu robotników. Na wiecu przemawiał Iow. 
Szmigelski, oraz 2 socjalistów żydowskich — do ro
botników żydowskich. Do późna w noc rozbrzmie
wały po mieście dźwięki pieśni robotniczych.

WIERZBNIK. Pomuno warcholenia komunAs.
' łÓW. obchód pierwszomajowy wypadł tu znacznie 

lepiej, niż w roku ubiegłym. W pochodzie PPS. 
brała udział, po raz pierwszy, stnaż ogniowa w 
mundurach. Na T. U. R. zebrano 313.495 mk.

■PRASZKA. Obchód pierwszomajowy był rze
czywiście imponujący. W pochodzie, który prze
szedł przez miasto z licznemi sztandarami i trans
parentami, brała równie* udział orkiestra Z w. gór
ników z kopalni Praszka-Pilawa. Przemówienie o 
święci| 1 maja wygłosił tow. Glapiński.

2*ŁÓW. Dzień 1 maja ludność Zelowa obcho
dziła uroczyście i wasoło, pomimo atrajiku. W po
chodzie brało udział około 1200 osób, którzy prze- 

I sili przez miasto przy dźwiękach muzyki i śpiewu.
f OZORKÓW. W pochodzie brało udział 2 ty*,

osób ze sztandarami PPS. i Z w. zaw. rob. przeim. 
włóknistego. Na wiecu przemawiali tow. tow. Pu
dlarz, MiJksz, Nowak i Florczak. Wieczorem odby
ła ®ię zabawa.

TOMASZÓW MAZOWIECKI. W imponującym 
pochodzie) i wiecu brało udział najmniej 3 tys, o- 
sób z licznemi sztandarami i orkiestrą. Na wiecu 
przemawiali to.w. tow. Smulski, Huzar i dr. Próch
nik, Przad rozwinięciem pochodu zabrali jeszcze 
głos: b. zesłaniec taw. Turski i tow. Smulski.

LESZNO. Obchód majowy wypaidł tu bardzo 
ładnie, tylko^ niestety, pracowali robotnicy w m iej
scowej cukrowni. W obchodzie brali udział, prócz 
robotników .także chłopi małorolni i dzieci szkol, 
na, które szły na czele pochodu. Wiec zagaił tow. 
Wajdę,, referował tow, Krieger.

PŁOŃSK. Pochód z czerwonemi sztandarami 
i transparentami przeszedł w uroczystym -nastroju 
przez miasto, Na wiecu przemawiał tow, Metryka.

Konferencja prasowa.

**#
Na wiecach uchwalono jednogłośnie rezolucję 

CK.W. PPS.

EN DECY  DĄŻA DO PR Z E W R O T U  
POLITYCZNEG O .

G łów ny  o rgan  endecji w  Poznańsk iem  
„K u rie r P oznańsk i"  w  a r ty k u le  w stępnym  p. t. 
„C zas kończyć" , pełnym  iry tącjj z pow odu 
n iepom yślnych  w yników  rokow ań  chjerisko- 
p iastow sk ich , w  p rzy stęp ie  gniew u zdobyw a 
się n a  szczerość i ta k  p isze: „G dyby  zaś po 
w odem  rozb ic ia  się u k ład ó w  i udarem nien ia  
d ok o n an ia  p rz e w ro tu  po litycznego  w  P olsce 
m ia ły  się  s ta ć  in te re sy  stanow e jak iejś p o 
szczególnej w arstw y , s taw ian e  p rzez  je) 
p rzed staw ic ie li pow yżej n ak azu  in te re su  n a 
rodow ego, to  w ars tw a  ta k a  p rze k re ś la łab y  
dobrow oln ie sw ą ro lę  po lityczną  w  k ra ju " .

C enne w yznanie! E ndecy  chcą do rw ać  się 
w ładzy , by  dokonać tego, co im się nie udało  
w  grudniu  r. z. W ie lo k ro tn ie  podnosiliśm y te  
d ążen ia , a le  C hjena „o b u rza ła  się", w o łając  w  
k ó łko , że idzie jej w y łączn ie  o zw ycięstw o 
p arlam en tary zm u  i rząd  p arlam en tarn y . A le 
w  końcu  w ygada ła  się sam a o isto tnych  sw ych 
zam iarach...

W czoraj w  Prezydjum  R ady  M inistrów  » 
odby ła  s:ę konferencja  p rzedstaw ic ie li p rasy  | 
z ca łe j P o lsk i w  spraw ie ciężkiego po łożen ia  i 
pism  perjodycznych  i pom ocy, z ja k ą  R ząd 
pośp ieszyć im w inien Z eb rało  się około  150 
p rzed staw ic ie li pism . Zagaił konferencję  P re 
zyden t m in istrów  p- S ikorski, ośw iadczając, 
że R ząd  rozum ie p o trze b y  p rasy  i chce się 
po inform ow ać o jej* żądaniach , aby przyjść z 
pom ocą. P rzem aw iali n as tęp n ie  p. D ąbski, 
k tó ry  n aw o ły w ał do k o n k re tn eg o  ujęcia* p o 
trzeb , p. G rodk i ze Lw ow a, k tó ry  p rz y k ła 
dam i ilu s tro w a ł c iężk ie po łożenie prasy , tow . 
B iniszkiew icz, k tó ry  podkreślił, że R ząd  nie 
p rzychodzi z pomocą, polskiej p rasie  górno
śląskiej, podczas gdy p ra sa  n iem iecka w  P o l
sce k o rzy sta  z pom ocy Rządu niem ieckiego, 
dalej ks. K an tak , k tó ry  m ów ił o p rasie  p o l
skiej w  G dańsku . N astępn ie  zab ra ł głos r e 
d a k to r  „D w ugroszov^ji", p. Sadzew icz, k tó ry  
cśw iadczy ł, że  nie w ierzy  w  rez u lta ty  ko n fe
rencji, po rsew aż  c iężk ie  po łożenie p rasy  za 
leży  od ogólnych p rzyczyn  gospodarczych. Tu ' 
się żąda  zn iesien ia ce ł od p ap ieru , a fab ry 
k anc i p ap ie ru  dom agają się w  m eiuorjale p o d 
w yżki. sk a rżąc  się na k o nkurenc ję  zagran icz
ną. A m y nie m ożem y zabijać naszego  p rz e 
m ysłu pap iern iczego! Tu się żąda obniżk i ta 
ryf ko le jow ych  i pocz tow ych  p rzy  p rzesy łce  
S^azet, a  co n a  to  pow ie p m in iste r G rabsk i, 
k tó ry  dąży  do tego. ab y  p rzed sięb io rstw a pań- 
stw ow e d aw a ły  jaknajw iększc zyski...

P rem jcr p. S ikorsk i dow cipnie odpow ie
d z ia ł p. S adzew iczow i, że on p rzem aw ia ł ta k  
jakby  by ł p rzedstaw ic ie lem  R ządu , a  nie p ra -  Ą 
sy, form ułu jąc ?j sw oje po trzeby .

Tow . H ec k e r odpow iedzia ł p. S adzew i- i 
‘ .-owi, że p ap iern icy  sam i d o sta teczn ie  b ron ią  -

Zblizka i zdaleka.

sw oich in te resów , nam  zaś chodzi o to, aby  
in te res  p rasy  gó row ał nad  in te resem  fab ry 
kan tów  p ap ieru

P. M arjan D ąbrow sk i re fero w ał p u n k ty  
w niosku  poselskiego, ujm ującego k o n k re tn ie  
żądan ia  prasy , a  w ięc: zn iesienie c ła  od p a 
p ie ru  gazetow ego i p ap ie ru  n a  książki, zn iżka 
frach tów  kolejow ych  dla pism , o p ła t p o cz to 
w ych, o p ła t te lefonicznych, k red y tó w  p a ń 
stw ow ych i t. p. P. M D ąbrow sk i zw rócił 
m iędzy innem i uw agę na gospodarkę k s ię g a r
ni kolejow ej „R uch", k tó ra  dom aga się od 
pism  opustu  50 proc., p rzyczem  m a p raw o  
podw yższać ceny  o 20 proc.!! N a d o b itk ę  
„R uch" p ew ne dziennik i specjaln ie pop iera , 
i rn e  zaś bojkotuje- P D ąbrow ski zw rócił 
iów nież uw agę na n ie fo rtunny  rozk ład  jazdy 
pociągów , a p rzedew szystk iem  nu to , że co 
p ó ł ro k u  ro zk ład  ten  zm ienia się z zupełnem  
lekcew ażen iem  in te resó w  dzienników , d o ty 
czących przesy łk i.

N astępn ie  pow ołano  dw ie kom isje: w
sp raw ach  gospodarczych  prasy , o raz w  sp ra 
w ach służby  inform acyjnej w ładz rządow ych 
(ajencje te leg raficzne , inform acje m inistcrja l- 
ne, konferencje  p rasow e i t. p.) K om isje te 
ob rad o w ały  od godz. 4 -ej do 7 -ej w iecz., po* 
czem  odbyło  się p rzy jęcie w salach  P re z y 
djum  dla uczestn ików  konferencji W  kom i
sji gospodarczej z naszyco tow  bra li udział: 
tow . H ec k er i H ausner, w komisji inform acyj
nej —  tow . P erl

D ziś o godz. 1C i pól posiedzen ie p le n a r
ne konferencji, n a  k tó rem  m ają zapaść  u ch w a
ły, a  rów nież nu żądan ie  n iek tó ry ch  dz ienn i
k arz y  p row incjonalnych  p rzed staw ic ie le  R z ą
du m ają po inform ow ać p rasę  o sy tuacji sk a r
bow ej i o po lityce zagranicznej

i  ja k ż e ż  to  d łu g o  je sz c z e  t rw a ć  b ę d z ie ?  
c ię ż  n a  b a g n e ta c h  s ie d z ie ć  n ie  sposób ! 
w  a tm o s fe rz e  n ie p e w n o śc i ż y ć  m o ż n a  
m i c a łe m i?  ż a li  m o ż n a  w  ta k ie j  atm osf® 1’26 
p ra c o w a ć ?

P o w s ta ła  d z iś  n a  św ie c ie  c a ła  l i te ra tj ) ' 
r a  n a  te m a t fa sz y z m u . O  ile  to  n ie  je s t  b ' 
t e r a tu r a  p ro p a g a n d y s ty c z n a , je s t  to  l ite r* ' 
tura b a rd z o  k r y ty c z n a .  L i te ra tu r a  angte*' 
ska, f ra n c u sk a . W k a ż d e j  ,,R e v u e "  iteŁ 
w ięk szy , a  c z ę s to  i b a rd z o  w ie lk i a r ty k w  
n a  tem at fa sz y z m u . L u d z ie  k u l tu ry ,  iudz1*5 
k o c h a ją c y  w a lo ry  c y w iliz a c ji,  d u ch a , 
r a ln o ś c i —  są  w y s tra sz e n i.  F a sz y z m , to  j«** 
w o jn a  d o m o w a. T o  je s t  p o w ro tn a  fa la  „P?* 
p o lo  g ra s s o "  (w y ż sze  w a rs tw y )  i „po?® 1 
b a s so "  (n iż sz e  w a rs tw y )  F lo re n c j i ,  PRY' 
M a n tu i z c z a s ó w  B o rg ió w  i M a b io w e la . 
jest „ p ra w e m  i le w e m " (p a tr z  znakom*** 
d z ie ło  W . Ł o z iń sk ie g o ).

A  że  d z iś  p isz e m y  „1 9 2 3 " . te d y  faszy* 
zm em  p a ń s tw o  ż y ć  d łu g o  n ie  m o że .

Henryk Bezm aski■

Kryzys socjalizmu.
W poniedziałek w sali Tow. Hygienic*#*^ 

mówił tow. Ciapiński o t. zw. „kryzysie" social*' 
zmu. Mówca wskazał, że najobfitsza literatura ***
ten temat pochodzi z Rosji, Przyczyna tkwi

SPRZECZNOŚCCI FASZYZMU.
Uwagi moje o faszyzmie zupełnie spo

kojne i informujące, i raczej dydaktyczny 
posiadające charakter, wywołały zdziwie
nie, a nawet pewne zniecierpliwienie w o- 
bozie przeciwników politycznych. Ocena 
współczesnych nam zjawisk jest bardzo 
podmiotowa; ocena ta nie wytwarza się w 
retortach laboratoryjnych i "nie bywa ani 
mierzona ani ważona, ale w  duszach ludz
kich; a wiadomo: co głowa, to rozum. Mo
żna nie podzielać zachwytów nad faszyz
mem, można, co więcej, zwalczać faszyzm, 
stąd jednak nie wypływa wcale, aby ko
niecznie miał się mylić przeciwnik faszyz
mu. Mussolini sam oświadczył — i to jest 
najzupełniej autentyczne: „faszyzm nie jest 
na wywóz". I nie chciał przyjąć faszystów 
węgierskich, którzy przybiegli, aby mu hołd 
złożyć. Ma on dziś wiele kłopotów z kole* 
gami w rządzie i z podwładnemi masaimi 
faszystów. M usiał usunąć kilku już minis
trów, którzy głosili, że będą wprowadzali 
w życie faszyzm przy pomocy karabinów 
maszynowych (Devecchi).

Mussolini wprowadza mnóstwo rzeczy 
w życie przy pomocy dekretów na zasadzie 
prawa, udzielonego przez parlament. W pro
wadza i rzeczy zgoła nieznane, któreby d łu

go spoczywały w komisjach parlam entar
nych, zanimby stały się ustawami, przez 
k r ó la  promulgowanemi. Jednocześnie opra
cowuje ustawę wyborczą, którą chce narzu
cić parlamentowi, a która sprawiłaby, że 
p rz y s z ły  parlament włoski nie przypominał
by z g o ła  dzisiejszego albo przeszłego. Ale 
to, jak dotychczas, jest tylko muzyką przy
sz ło śc i, bo zamach stanu wykonać jest rze
c z ą  m o ż liw ą  i udać się  mogocą. Ale potem 
p rz y c h o d z i —  s z a ry  dzień codzienny, sza
ry d z ie ń  pracy parlam entarnej, szary dzień 
wykonania ustaw i wtedy dopiero zaczyna
ją się  piętrzyć trudności, od których rysu
ją się  i giną wielkię monarch je absolutyz
mu. S k a rb  jest pusty i któż go wypełni? 
D e f ic y t w y n o s i cztery mil jardy. Skąd wziąć 
środki, aby go wypełnić? Robotnik pracu
je. M ó w ią : pracuj więcej, wdwójnasób,
wtrójnasób. I to nie odpowiada rzeczywis
tości, G a z e ty  włoskie, gazety, wydawane 
przez bogatych przemysłowców mediolań
skich, w c a le  nie są optymistyczne. Skarżą 
się, j a k  się skarżyły trzy miesiące temu. 
Ferrero, konserwalystywny historyk włos
ki — nie o d d a je  się, bynajmniej, jak toby 
się zdawać mogło, żywej radości z powodu 
tego, cq się we Włoszech dzieje. Rzeczy, 
wistość włoska budzi w nim daleko idącą 
wątpliwość i obawy, Bolszewizm zmienił 
kolor i każdy konserwatysta, każdy liberał 
z uczuciem strachu przygląda się walkom 
„zwycięskim*' ulicy włoskiej, Każdy pyta:

tem, Że i  jednej strony Rosja, zlikwidowawszy 
rewolucji przeżytki feudalizmu, stopniowo wk**'
cza w sferę stosunków burżuazyjnych i inteliftel* 
cja burżuazyjna ideologicznie przygotowuje tę
wą burżuazyjną epokę w życiu Rosji; z drUŹ*6’
strony gwałtownie krytykują socjalizm komuniś^1' 

Analizująe pierwszą grupę krytyków socja*1' 
zmu, mówca wskazuje na analogię pomiędzy te® 
rjamj reakcyjnemi początku 19 wieku po wielki6) 
francuskiej rewolucji a spółczesnemi pogląd3*01 
rosyjskich burżuazyjnych ideologów. Idee naci® 
nalizmu, tradycji, religji zajmują miejsce naczelń*' 
gwałtownie krytykuje się ideę postępu ludzkiej0' 
Taki Bcrdjajew w swej książce „Sens historji" ** 
przeczą możliwości postępu i socjalizmu, twie* 
dząc, że niema żadnej racji, iżby należało obe®°* 
pekoienie poświęcać dla przyszłych. Taki Kar** 
win w swych „Dialogach" dowodzi, że postęp i* 
wątpliwy, gdyż nie wiadomo, czy rośnie su!*** 
szczęścia ludzkiego i czy odbywa się rozwój i>lfl 
ralny. Iliin w swej broszurze „Kryzys współc*6 
snej świadomości prawnej" twierdzi, że prawo 
si mieć podstawę religijną; niestety, spółcze’*1* 
prawo stało się świeckiem, państwo zaczęło ?°K 
mowąć jako mechaniczną równowagę jednostek 
nic więcej; stąd walka klasowa i ansrchja ®pol»c* 
na. Nowjorodcew dowodzi, że demokracja *" 
meże być połączona z socjalizmem; zresztą ®* 
religji sama demokracja jest niemożliwa.

Tak się przedstawia ta grupa rosyjskich „f*- . 
gjonistów". Inni, jak historyk Wipper, przych®® 
do zgoła pesymistycznych wywodów, d o w o d ź * 4 '

iii'

że świat wraca ku feodalizmowi i zoologiczne rtitl

bytowaniu. To samo na Zachodzie. Spengl6 
wywodzi, i i  każda kultura odbywa swój cykl 'c°1 
wojowy, starzeje się i umiera: Farrero przepra'*'9 
dza analogię pomiędzy upadkiem Rzymskiego I*° 
perjum a obecną Europą; twierdzi, że tak s*11*,01
jak koniec Rzymu nastąpił na skutek rozdwole:ni*

zasady władzy (gdyż Rzym próbował połączyć 
sadę monarchiczną z republikańską) tak s a m o  ® 

becnje zasada monarchiczna została obalona, a c 
republikańska nie doprowadzi Europy do upad’*** 
nie wiadomo.

3)
ST. E. REM BEK.

Dojrzałe kłosy.
T ylko  k a p ra l P io trow sk i nie p a trz a ł w  

w odę P rzed  oczym a stan.ął mu obraz , jak  b o l
szew icy  ojca jego na U k ra in ie  ciągnęli n a  ro z 
strze lan ie . Z daw ało  m u się te ra z , że w idzi je 
go b ia łe  z p rze ra żen ia  w argi i żó łte  opalone 
sk ron ie , że słyszy  lam en t m atk i i sióstr- Czuł, 
że t a  to ń  jasna w yciąga m u ? duszy  p ie lęgno
w an ą  tam  chęć zem sty  i zos taw ia  s traszn y  
ża l za m inionem  szczęściem  o raz  życiem  spo- 
kojnem . M iał w rażen ie , jakby  jakaś łza  o lb rzy
m ia w aliła  m u się w  duszę, n ą k sz ta łt w ie rz 
ch o łk a  oberw ane j gó ry  —  w  p rzepaść .

N agle w  pobliżu  g ruchnęły  w y strza ły ; 
w raz  o d ezw ał się k a ra b in  m aszynow y i d łu 
gą chw ilę gu lgotał, jak  rozzłoszczony  indyk. 
W y rw ało  to  w szystk ich  z zadum y. P o d ch o rą 
ży  spostrzeg ł, że p rze d  nim i na górce zna jdu 
ją  się już okopy.

—  S tąć  tu  i czekać! —  k rz y k n ą ł o b s łu 
dze, a  sam  p o k łu so w a ł nąprzód .

W alk a  arty lerji, k tó ra  u s ta ła  ną chw ilę, 
w zm ogłą się te ra z  ze w zm ożoną siłą. T ra jk o t 
k a rab in ó w  m aszynow ych n ad a w a ł jej jed n o 
s ta jn e  t ło  sw oim  n ieskończonym  hałaśliw ym  
tre jem . O bsługą, jezdni skupili się w o k ó ł d?ia-, 
ła  jak  p isk lę ta  pod  sk rzyd łam i kw oki. W szy 
scy  czułi się opuszczeni i. zapom niani — żo ł
n ie rze  bez za jęcia  n a  polu b itw y! T y lka  k a 
p ra l P io trow sk i s iedzia ł w yprostow any  ną k o 
niu.

Z  tego  m orza huku w ykw it) nagle cichy 
sw iegot i zaczął rosnąć, zbliżając się do nich 
coyaz p rędzej, aż p rzeszed ł w w ściek ły  św ist 
i u rw a ł się krćjtkim  bukiem ... S zrapnel p ęk ł 
im nad głow am i; cień  od ob łoczka ru n ą ł po 

tp iz e raż o n y ch  kon iach .

—  Je s te śm y  ostrze liw an i! — zaw o ła ł p lu 
ton o w y  Z aborow ski.

K ap ra l P io trow sk i o b ró c ił się i k rzy k n ą ł:
—  Do koni! K łusem  m arsza!
D ziało po toczy jq  3ię z górki. Je zd n i i ob- 

siuga na łeb  n a  szyję biegli obok zaprzęgu.
D rugi ob łoczek  u k aza ł się n isko  p rzed  

nimi. W a rk n ę ły  w okó ł nich p rze la tu jąc e  k u l
ki, a le  n ik t n a  n ie  nie zw aża ł —  w szyscy b ie 
gli zapam ię ta le . M inęli ta k  b rzeg  jez io ra  i za 
trzym ali się w  dole zdyszani i roześm iani.

—  A  to  nam  dali bobu!
, A leśm y też  w yryw ali! —  w ołali jed en  

p rzez  drugiego.
—  N asza b a te r ja  zaw sze m a ta k ie  szczę

ście d la tego , że siódm a. S iedem  to  fe ra lna  
liczba —  dow odził K apuściński.

—  No, nic nam p rzec ież  n ie  zrobili, ty l
ko  nas p rzep ło szy li tro ch ę  —  zauw aży ł W ię- 
ciorek- — A le! gdzie P ta k ?

Z ączęto  rozglądać się po drodze.
A  o! leży  tam ! —  za w o ła ł w reszc ie  

K ra ta  i w sk aza ł palcem  jak iś  szary  p rzed m io t 
pod  drzew em .

W szyscy  p o rw a li się w  tę  stronę , a le  k a 
p r a l  zaw ołał:

— W róę! Jezd n i d a  koni! T rzech  ty lko  
ir.oże iść po  P tak a !

Jezd n i, K ra tą  i S ow a w rócili.
Pod d rzew em  leża ł w yciągn ię ty  P tak . Ci

ęży m iał o tw arte , u sta  uchylone. B ył ta k  p o 
p ie la ty  od kurzu , i i  m ożnaby by ło  w ziąć go 
za zw aloną figurę kam ienną , gdyby  nie rd z a 
w y strum ień  k rw i na traw ie , w yp ływ ający  z 
pod niego, a  k tó ry ' p rzybyw ający  ujrzeli, jujj 
w chodząc na nasyp.

— T rup! D osta ł jedną k u lk ę  w  udo, a 
d rugą w gard ło  — obw ieścił W ięc io rek , obe j
rzaw szy zabitego.

—  Że też to  jednem u do stan ie  się dw ie 
naraz , a drug iem u nic! —  dziw ił się B ach a l
ski.

— Cicho um ierał: n ik t n aw e t n ie  zau-.

w ażył — m ów ił p lu tonow y  Z aborow ski, p a 
trząc  w  dziecinne, jasne, za p a trz o n e  w  da! 
oczy trupa .

— J a k  tylko spostrzeg łem , że się dzisiaj 
m odlił, zaraz pom yślałem , że go n ied ługo  
szlag trafi —  odezw ał się b o m b ard je r K apu
ściński. —  N ie rozum iem , eo to  jest w ierzyć 
W takie różne g łupstw a — pac ie rzem  kuli nię 
odegna.

—  A ha — m ru k n ął p lu tonow y
—  J ą  tam , o d k ąd  jestem  w  w ojsku, je sz 

cze an i razu  p ac ie rza  nie m ów iłem  ■— chw alił 
się B uchalski.

W tem  Więciorek um yśln ie p ch n ą ł tru p a , 
żc s toczy ł się z nasypu  n a  rozm aw iających,
R ozstąp ili się.

—  Co zą w arjąę t wa! —  krzyknął K apu
ściński.

—  N ie pozw alaj sobie za  dużo, ofeim o!—■ 
złościł się p lu tonow y. —  Żebym  cię czasem  
nie nauczył!

Inni śm ieli się rozbaw ieni.
W raca li w olno, ro zp raw ia jąc  o w ypadku , 

ty lko  W ięcio rek  zo s ta ł teszeze p rzy  zabitym .
, N iech  p lu to n o w y  p a trz y  —  obszukuje 

P ta k a 1 — zaw o ła ł do Z aborow skiego  B u
chalski, ukazu jąc  na W ięc io rką , k tó ry  rzeczy 
w iście p rze trz ąsa ł k ieszen ie zab item u.

—  W ięcio rek! — h u k n ą ł oburzony  p lu 
tonow y-

Z araz, zaraz! —  odkrzykną ł, kończąc 
szyhfto poszuk iw an ia ,

T ym czasem  P io tro w sk i sp row adził działo  
na łąk ę , aby je u k ry ć  p rze d  obserw ac ją  n ie 
p rzy jacie la . W net też  p rzy jech a ł podchorąży  
n iezby t zadow olony  z rozm dw y z dow ódcą 
la ta ljo n u , k tó ry  nie d a ł mu żadnych  bliższych 
w skazów ek , ęo do m iejsca ustaw ien ia  dzia ła  
: c h a ra k te ru  jego akcji. To też  u jrzaw szy  ar- 
rnatę, s to jącą na łące , roze jrza ł się ty lko , czy 
m a ja k ą -ta k ą  zasłonę i k aza ł odprzodkow ać.

— P an ie  podchorąży , gdzie od jechać? —  
zap y ta li jezdni po odczepien iu .

—  S tan iec ie  tu ta j za raz , w  te j olszy** 
n a  lew o.

—  S tójl am unicja! —  za trzy m ał odjeżd^* 
jąęych  k ap ra l.

—  A m unicję w szy s tk ą  złożyć ko ło  d*1* 
ła  —  ro zk azy w ał podchorąży  zm ieszany c°* 
ko lw iek , że o tern zapom niał.

W  k ońęu  p rzo d ek  od jechał, k rę c ą c  w T*** 
n e  strony , bo  kon ie  g rzęzły  w  bagniste j i®* ‘

—  G dzie P ta k ?  —  za p y ta ł nagie pode*1 
rąży, spostrzeg łszy  b ra k  skalow niczego . J

— Z ab ity  —  objaśn ił k ró tk o  p lutonow i'
—  G d zie?  Ja k im  sposobem ? . 
—■ T am  n a  górze, gdziaśm y się zatizy*®

B olszew ik nas ostrze liw a ł. ^li
P odcho rążem u  n a  tę  w iadom ość ścisń^jj 
se rce . G dy zauw aży ł n iedaw no , iak

się m odlił, poczu ł doń p ew n ą sym patię , 
dziła  się w  nim  w te d y  nadzie ja , iż jeśli ist*1' 
jc jak a  N ajw yższa Is to ta , k tó ra  m oże 
w ać n a  losy św ia ta , to  chyba te n  p ro s ty  chJ 
p a k  w yprosiłby  u niej zachow anie życia 5,.  
b ie  i sw oim  tow arzyszow i. T e ra z  jednak , » . 
d ow iedzia ł się o jego śm ierci, o garną ł i°  
now o pesym izm . „M odlił się, a i ta k  zgina’ ^ 
pom yślał, i obudziła  się w  nim  n iew iara 
pow odzen ie  dzisiejszej w ypraw y. m

. —  Sam e sz rap n ele  —  za rap o rto w ał 
nagle k a p ra l po  w yładow aniu  prodhary- 

—  T o tru d n o  —  odpow iedz ia ł z rezys 
eją, o trzą sn ąw szy  się z zadum y. — W e jd ^ .^  
no n a  d rzew o  i obserw ujcie. M oże zobac^V ^  
gdzie tego  bo lszew ika, k tó ry  w as zm&e3* 
gćrce . .

P io trow sk i w gram ofił się posłusznie 1 
pew nej chw ili zaw ołał: ^

6*żldaje mi się, że w idzę jakiegoś u.............w iek a  pod topolą! M oże to  te lefon ista  
sze w ieki!

— W  jakim  k ie ru n k u ?
— Z araz p rzy  drodze.
—  O dleg łość?

B ędzie ze dw a k ilom etry .
TD, c. nl*
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»ię 0 są wszystko ideologje burżuazji, broniącej 
'̂UlU êd 'aw’ną socjalizmu. Z drugiej strony ko- 

1 ®Pr*kowaIi socjalizmowi przeciwstawić 
Pojr^  ideologje z 2 ideami naczclnemi: 1) bez-
2)  ̂ n*e przejście do socjalizmu nawet w Rosji; 
tttpjpezp°średni wybuch rewolucji socjalnej w Eu- 
kruc: ^ycie doprowadziło obie te idee do ban-
«tSj .'Va" Mówca cytuje referat Trockiego na o- 
VQdzlrn  zieździe Komintemu, wykazując, że sami 
niej °Wle ^ornunizmu już nie marzą o bezpośred- 

Zewolucji socjalnej,
Cakeyjnym teorjom burżuazyjnym i bezna- 

pesymizmowi z jednej strony, fanlas- 
!We r,°m bolszewickim z drugiej przeciwstawia 

rosnące siły socjalizm. Burżuazja próbuje

. R O B O T N I K "  ś r o d a ,  16 m aja 1923 r.

V j ltiZ0Wać swe siły do ofensywy pod hasłem 
cj0ll̂ abzmu, albo pod hasłem klerykalizmu. Na- 
Dr0 IZm schorzałej Europy nie uleczy, gdyż do- 

tylk°  nowyclł w °)en- Pozatem ideę 
ie s °w  ̂ w jej głębszej interpretacji reprezentu- 

?  socjalizm. Prelegent zatrzymuje się przy 
dy , *en*u podstaw programu P. P. S, i dowo- 
*>4 .f6 burżuazja obecna jest reakcyjna i niezdoł- 

0 pracy państwowotwórczej; dlatego też P.

P. S. musiała wziąć na siebie takie zadania pań
stwowe, jak walkę o niepodległość, o demokrację,
0 niezależne szkolnictwo. Co do klerykalizmu, to 
idea ta nic załatwić nie jest w stanie, a nasza cha
decja, jak to pokazują jej wydawnictwa (cytowa
ne przez mówcę) stoi na gruncie kapitalistycznym
1 jest poprostu jedną z filji Narodowej Demokracji.

Prelegent kończy wykazaniem głębokich e- 
tycznych pierwiastków w socjalizmie; przedsta
wia t. zw. „gildyjny" socjalizm angielski, pragną
cy zabezpieczyć robotnikowi jak największą wol
ność produkcji.

2 obozy w Europie stoją naprzeciwko siebie; 
jeden ten, który doprowadził już Europę do obec
nego katastrofalnego stanu i do straszliwego pesy
mizmu przeróżnych Spenglerów, drugi — socjali
styczny, pragnący odnowienia i przebudowy Eu
ropy i rozszerzenia kultury i solidarności ludzkiej.

Jak wczoraj donieśliśmy, podczas odczytu 
grupa chuliganów akademików endeckich próbo
wała urządzić chemiczną obstrukcję i w ten spo
sób przerwać odczyt. Nie udało się to zupełnie i 
odczyt w spokoju został doprowadzony do końca.

L i s t y  z Pa r y ż a .
I m a ja  w  P a ry ż u .

ją w ZJ  m inął bezpowrotnie dawny 1 ma- 
ski e Francji, kiedy to pro letaria t francu- 

stanowił jakby jedną duszę, jedną

^ y c z n a  doznawała większego, niż 
^  ’ Przestrachu na widok czerwonego 

i zwartych, solidarnych szeregów, 
dąj za tem godłem cierpień i na-
Jy *’ ■ Mowy być nie może o bezpowrotno- 
C  eS°- Instynkt samoobrony klasowej i 
tą ‘̂ bskiej tradycji socjalistycznej, tęskno- 
sjęT1 spójnią proletariacką, tak codziennie 
tu Vr P o ja w ia ją c a , oraz drapieżność Blo- 
Ic^arodow ego — zestawią ten rozeźlon
ych).?11?  Prz ez walki wewnętrzne, za które 
Pr0j biedzialny jest bolszewizm, korpus 

e|a rjack i w jedno wielkie ciało, 
kję. ^ tymczasem posłuchajmy dyssydenc- 

komunisty Merica, który, choć często 
a ê  ie^ nak  przysięgał na mos

tly , skich bogów. Podajem y ten głos praw- 
ostrzeżenia, bo odpowiada on rzeczy- 

y . stanowi rzeczy i sumieniu solidar- 
klasowej, budzącemu się wśród do- 

^ ’Czasowech zwolenników Moskwy. 
Hw^pzy klasa robotnicza jest w stanie 

jeden zwarty front? Rewolucjo- 
\  ' podzieleni w sporach o sklepikar- 
Nję Partyjne, tłoczący się w  wąskich ka- 

’ Prowadzeni przez podejrzanych 
którzy szukają tylko intresu oso- 

pogardy godnego zadowolenia 
Vjr jńości, nie mogą stworzyć potężnej i ży- 

manifestacji. Zniechęcenie ogar- 
y a se  robotniczą. Za wiele było kłaim- 

bj|. 1 głupstw, które ją do tego doprowa- 
Vc;- ' I. przeciw burżuazji, znakomicie uz- 
’iją: c>n j  ’ zdecydowanej na wszystko i sil- 
Vyc‘Zcj i niż kiedykolwiek, widzimy tylko 
b ^ P a n ą  klasę robotniczą, anemiczną i 
'Vch swei drogi po omacku, w zniko- 
• ' ».c êjr,iacb „moskiewskiej sofistyki“.
X  * Frossard, jeszcze przed
J k  miesiącami pisali wstępne artykuły w 

^ a n ite "  i „Internationale" i zbyt dłu- 
^  ii*111 si<? tej sofistyki,

tak łatwo można było dać dziś roz- 
^  te grzechy przeciw proleta-

\ ryJM* posłuchajmy dalej tego, 
W wilję 1-go maja:

co Meric

"Czas jest reagować. Pierwszy Maj 
może być pożytecznym ekspery-

,923 I

Wolność prasy, Wolność trybuny są 
n. V

i.^Fotniczych. Żądana z jednego końca
fty deść wielkie, by pomieścić działa'

j--------------------------------------------------------------------J j

Z'vyklem słowem. Więzienia republi

ki l'l r? V v  * ltu u tSu  tt-wuca
‘Cjjj j °  drugiego aimnestja jest tylko pu- 

s|oyem ; cynicznie odmawia jej parla- 
który powstał z oszustwa, a  złożony

jest z rekinów kapitalistycznych, paskarzy 
wojennych i awanturników i t. d.

,,I zaprawdę, jeżeli robotnicy nie wy
korzystają tej okazji, panująca burżuazja 
może sobie powinszować. I nieszczęśliwcy, 
którzy jej służą przez demoralizację i roz
bijanie ruchu (!), będą mogli zmierzyć całe 
zło, uczynione przez nich. Ale nawet,' gdy
by lud roboczy nie zrozumiał całego swego 
obowiązku i gdyby dzień 1 m aja nie wy
padł wspaniale, też nie należałoby rozpa
czać. Widzieliśmy inne dni majowe. Nale
ży tylko wziąć się z większą siłą i gorliwo
ścią do rekonstrukcji sił proletarjackich i 
do niezbędnego sojuszu rewolucyjnego, J e 
steśmy spokojni. Jakiby nie był rezultat 
1-go maja, mamy przed sobą przyszłość. 
Tłumy jasnowidzące, ugrupowane i połą
czone, ożywione tą samą myślą i połączo
ne i pchane tym samym instynktem, potra
fią się wyprężyć i w entuzjastycznym po
rywie przełamać słabe bar jery, stawiane 
przeciw nim przez burżuazję“.

Tegoroczny obchód majowy, jak wam 
wiadomo, nie był też taki, jakiegoby się 
pragnęło. Bezrobocie, choć duże, nie było 
powszechne. 1 m aja urozmaicony był tylko 
w tym roku wielkim strajkiem  pracownic 
igły, które nie pracują od kilku tygodni, 
daremnie domagając się podniesienia płac. 
1 M aja był ich tryumfem, bo cała ludność 
Paryża w itała sympatycznie i serdecznie 
te  swoje „m i d m e t k i Midinetkami nazywa
ją te wyzyskiwane istoty od słowa „midi“ 
(południe), kiedy to tłumnie opuszczają 
magazyny, by w tanich garkuchmiaeh, lub 
wprost na ławkach skwerów, naprzemian 
śmiejąc się i skarżąc, zjadać swą skromną 
strawę.

Tym razem  robotnicy, bez różnicy .par- 
tji. przez kilka tygodni podtrzymywali swe- 
mi środkami to sympatyczne bezrobocie.

Midinetki wniosły 1 m aja nietylko nu
tę sentymentalnej wesoości, ale i dowio
dły, że potrafią stanąć wraz z innymi pro
letariuszowi do wspólnej walki o lepsze 
jutro.

Dzięki solidarności klasowej, wyszły 
midinetki zwycięsko z tej walki — ze śław- 
nemi na cały  świat z mody i wyzysku pra
cownic, potężnemi magazvnami“.

Krwawą nutą 1-go M aja była walka 
między robotnikami w okolicach placu re
publiki, a policją. Ze strony policji — 62 
rannych, ze strony robotników — liczba po
noć większa.

Pod tym względem paryskej tradycji 
1-go Maja stało się zadość.

Paryż, 6 m aja 1923 r.
Hierommko.

'bnika
Parlamentarna.
P o s i e d z e n i e  z . p . p . s .

F-

Vy»
- , e czwartek, dn. 17 b. m. o  godz. 3-ej 

' °d  będzie się w lokalu Z. P. P. S. 
jN Z&nie klubu.

N s f l ^ Y  ^ardzo ważne. Obecność 
posłów i senatorów konieczna.

MOraczewski.
O s i e c k i  s a b o t u j e  u s t a w y

^ SKARBOWE.
, y <  Wczorajszem posiedzeniu komisji

^  przysta.piono do podziału refera- 
,‘l S tępujących sprawach: dalszej emi- 
, 0(j n°tów, prowizorjum budżetowego za
, d o n , k w i e t n i a  do 30 czerwca r. b., oraz
lVc~ *Zt>ia a Wem prnwizorjum za czas od 1-go 

t) ^  marca r. b.
J 0statnie referaty pr^ed kilku tygod- 

Ûchie Wydzielono p. Osieckiemu, który o- 
rzekł się ich. Powodem rezy- 
iego (piastowca) jest zapewne 
szcze sprawa rokowań chjeń; 
P. Osiecki tłumaczy się bra-

^̂ Utv,PS‘eck'
«i?'pksł-l°na ieszcze sprawa rokowań chjcń:ti, ôwych

Wobec tego, że po rezygnacji p. Osiec
kiego nikt z obecnych na posiedzeniu nie zgo
dził się przyjąć któregokolwiek z wymienionych 
referatów, przewodniczący p Głąbiński o- 
swiadczył, że zwróci się do marszałka Rataja 
o wyznaczenie referentów.

Obstrukcja piastowców w komisji budże
towej wywołała żywe poruszenie w kulua
rach sejmowych. Klub „Wyzwolenia” zebrał 
się na naradę, na której powzięto uchwałę, 
stwierdzającą sabotowanie ze sfrony Piasta 
najpilniejszych spraw skarbowych ze szkodą 
dla Państwa, i wyrażającą gotowość klubu 
wydelegowania referentów ze swego łona.

O tej decyzji klubu prezes Thugutt zawia
domił marszałka Rataja.

❖ He ❖
Na wczorajszem posiedzeniu komisji przemy

słowo-handlowej wybrano po«. Kucharskiego (Z. 
L. N.) jako delegata Sejmu na Zjazd międzyparla
mentarny przemysłowy w Pradze Czeskiej.

U S T A W A  O  O B O W IĄ Z K U  SŁU ŻB Y  
W O J S K O W E J

Wczorajsze posiedzenie komisji było po
święcone sprawie ustalenia terminu trwania 
obowiązkowej służby wojskowej. Większo
ścią głosów Piasta i prawicy uchwalono, że w 
piechocie służba woskowa trwa 2 lata, a w

kawalerji i konnej artylerji 2 lata i jeden mie
siąc z zastrzeżeniem, żc poborowi, służący w 
kawalerji (wzg!. konnej artylerji) mają prawo 
w czasie służby korzystać z jednomiesięczne
go urlopu. Wszystkie wnioski %niejszości w 
tej kwestji zostały obalone.

Tow. tow. posłowie Lieberman i Mali
nowski proponowali, żeby służba wojskowa 
trwała rok; posłowie z „Wyzwolenia" i N- P. 
R- — 18 miesięcy. Jakkolwiek wnioski te nie 
uzyskały aprobaty większości komisji, jednak 
jeszcze raz będą oae zgłoszone na plenum 
Sejmu.

Następnie komisja orzeszła do rozpatrze
nia interpelacji poselskich. Wielkie zaintere
sowanie wzbudziła sprawa udzielania odro
czeń od służby wojskowej jedynym żywicie- 
loai rodzin: w dyskusji posłowie skarżyli się 
na wielkie nadużycia i na biurokratyczne, 
przewlekłe załatwianie spraw. Głównie o- 
skarżenia były skierowane pod adresem D O. 
K. Lublin.

Tow poseł Malinowski zgłosił interpela
cję w sprawie złego traktowania rezerwistów 
na ćwiczeniach w Lublinie. Z innych interpe
lacji należy wspomnieć o interpelacji posła 
Kościałkowskiego, który zwraca uwagę mi- 
nisterjum spraw wojskowych na niesłychane 
utrudnienia, jakie spotykają oficerów odko
menderowanych na wyższe studja naukowe 
ze strony władz wojskowych.

AMNESTJA.
Podkomisja prawnicza w dalszym ciągu 

obradowała nad referatem tow. Libermana w 
sprawie amnestji. Dłuższą dyskusję wywołała 
sprawa amnestji dla przestępstw wywołanych 
ze względów narodowościowych i sprawa am
nestji dla dezerterów. Z pod amnestji wyłą
czono następujące przestępstwa: szpiegostwo, 
umyślne pozbawienie życia człowieka i u- 
myślne uszkodzenie ciała, popełnione z po
budek osobistego zysku, rabunek, fałszowanie 
pieniędzy, lichwiarski wyzysk, stręczenie do 
nierządu, tajne gorzelnictwo, przestępstwa 
natury karno-skarbowej, dezercja połączona 
z opuszczeniem granic kraju, wreszcie prze
winienia porządkowe i dyscyplinarne natury 
służbowej.

Co do innych wypadków dezercji usta
lony ma być termin, w którym dezerter ma 
się stawić do służby wojskowej, aby być wol
nym od kary.

Na następhem posiedzeniu będzie oma
wiana sprawa amnestji politycznej i zasady, , 
na których ma się ona oprzeć.

STYPENDJA DLA AKADEMIKÓW.
Wczoraj) komisja oświatowa obradowała nad 

projektem ustawy o państwowych stypemdjoch i  in
nych formach pomocy dla młodzieży akademickiej. 
Za podstawę ido obrad posłużyło sprajwozidanie* 
podkomisji oświatowej,

Mniejszość podikomiilsiji (endecka) starała; się 
do art. 1 dodać zastrzeżenie, że „celem polepsze
nia warunków pracy w państwowych szkołach aka
demickich na pożytek i chwalą polskiej nauki i 
Rzeczypospolitej, ustanawia się stypenidja dla wy
bitnie zdolnej, a niezamożnej młodzieży, która od
znacza sią nieskazitelnym charakterem obywatel- 
skim“. Frazes „na pożytek i chwałę polskiej nau
ki i  Rzeczypospolitej”, jako zbyteczny w ustawie, 
został w komisji głosami PPS., „Wyzwolenia", Pia
sta i mniejszości narodowych, usunięty z ustawy, 
natomiast klauzula, że ze stypendijów korzystać 
może młodzież „o nieskazitelnym charakterze oby
watelskim" została utrzymana 14 głosami (Chjeny 
i Piasta) przeciw 10 głosom lewicy.

Przeciw tej klauzuli wystąpił tow. poseł Z. 
Piotrowski, dowodząc, że jest ona zbyteczna ze 
względu na dalsze artykuły ustawy, a zwłaszcza 
a-rt. 8, w którym powiedziano, że „stypendysta tra
ci prawo do stypendium, w razie odjęcia mu tego 
prawa przez wyrok akademickiej władzy dyscy
plinarnej”. Mówca zarazem ostrzegał przed tą 
klauzulą, jako zbyt kauczukową, którą można sto
sować do całych ugrupowań młodzieży, która ze 
względów czy to społecznych, czy politycznych, 
może wydawać się dla właidiz uniwersyteckich nie
lojalną.

W powyższej sprawie bardzo charakterystycz
ne stanowisko zaijął poseł Rusinek z „Piasta", któ
ry początkowo był przeciw klauzuli, iale na posie
dzenie komisji nie przybył,oddając swym kolegom 
klubowym wyraźną dyrektywą glosowania razem  
z  ks. posłem Lutosławskim. Tow. pas. Piotrowski 
zgłosił wniosek mniejszości na plenum Sejmu.

W art. 3 punkt b), który mówi, te  specjalne 
opłaty, pobierane od studentów, mają iść na sty- 
pendja, stał się znowu przedmiotem dyskusji. Więk. 
szość endecko _ piastowska wypowiedziała się za 
tem źródłem siypendjów, podczas gdy tow. Pio
trowski bronił stanowiska, że specjalne opłaty, od 
studentów pobierane, mają być wyłącznie użyte na 
cele pomocy w  naturze dla młodzieży akademic
kiej, jako to na domy aikademickie (budowa), kuch. 
nie, książki i zaopatrzenie w ubranie. Za tem osta- 
tniem stanowiskiem wypowiedziało się tylko 7 gło
sów w Komisji i wniosek, jako wyraz mniejszości, 
będzie przez wnioskodawcę tow. Piotrowskiego bro
niony w pełnym Sejmie, Podkreślić należy, że 
przy tej okazji ks. pos. Lutosławski wystąpił z bar. 
dzo namiętnera przemówieniem, przeciw zasadzie 
w Konstytucji, zawarowanej o bezpłatnej szkole, 
oświadczając, że „trzeba raz skończyć ze szkolą 
na darmochą".

Z KOMISJI KONSTYTUCYJNEJ.

Na wczorajszem posiedzeniu postanowiono o- 
desłać do komisji prawniczej projekt ustawy o sta
nie wyjątkowym, jako podlegającej jej kompaten- 
cji Referat projektu ustawy o zgromadzeniach 
objął ks. Lutosławski. ,

K O M IS JA  Z A G R A N IC Z N A .
Dziś odbędzie się posiedzenie komisji' 

zagranicznej Sejmu, na której ni. m. min. 
Skrzyński wygłosi przemówienie w sprawie 
stosunków polsko-gdańskich.

PORZĄDEK DZIENNY 
jutrzejszego 20 posiedzenia Senatu o  goz. 4 pp.

1. Sprawozdanie Komisji Gospodarstwa Spo
łecznego o nagłym wniosku s. Śradniawskiego i tow. 
w sprawie pomocy kredytowej dla Centralnej Kasy 
Spółek Rolniczych.

2. Sprawozdanie Ko/misji Skarbowo - Budże
towej o projekcie ustawy, zmieniającej niektóre 
postanowienia ustawy z dnia 5 sierpnia 1922 r. o 
zaopatrzeniu cuierytainem wojskowych i ich rodcrizL

3. Sprawozdanie Komisji Prawniczej o projek
cie ustawy w sprawie upoważnienia Rady Minis
trów do wprowadzenia zmian w kwotach pienięż
nych, ustalonych w rosyjskiej ustawie postępowania 
cywilnego i w niektórych innych ustawach, obowią
zujących w b. zaborze rosyjskim.

4. Sprawozdanie Komisji Prawniczej o projek
cie ustawy w sprawie upoważnienia osób, uprawia
jących działki ziemi na cudzych gruntach na ob
szarze Ziemi Wileńskiej wojew. nowogrodzkiego, 
poleskiego i innych do czasowego użylkowainia u- 
prawiamych przez nich gruntów i zajętych ipomiosz. 
czeń.

5. Sprawozdanie Komisji Administracyjnej o  
projekcie ustawy w przedmiocie zmiany ustawy z 
dnia 21 października 1919 r. o organizacji statysty
ki administracyjnej,

6. Sprawozdanie Komisji Administracyjnej o 
projekcie ustawy w przedmiocie substancji i prze
tworów odurzających.

7. Dyskusja nad interpelacją senatorów z klu
bów Zw. Lud,-Nar„ Chrzęść. Dem, i innych w spra
wie stosunków polsko-gdańskich.

Kronika polityczna.
„OBRAŻONY” MINISTER.

Rada ministrów unieważniła, juk wiado
mo, podział kontyngentu jaj, dokonany w 
Głównym Urzędzie przywozu i wywozu, i po
leciła Min przemysłu i handlu ponowne roz
patrzenie tej sprawy w porozumieniu z nie
którymi innynv ministrami i z Ncdz. Komisa
rzem do walki z drożyzna.

Podobno jednak minister przemysłu i 
handlu p. Ossowski jest „obrażony” tą u- 
chwałą i stara się o zatwierdzenie dawnego 
podziału...

A możeby p. Ossowski „obraził” się w 
lacykalny i pożyteczny sposób — i zakazał 
wogóle wywozu jai i !

To przynrmniej oyłoby mądre...
RADNI P. P. S W ŁODZI.

Wobec lego, iż P. P S. otrzymała w wy
borach do Rady miejskiej w Łodzi 9 manda
tów, z listy naszej wejdą do Rady miejskiej 
następujący towarzysze: Dr. Kopciński, A.
Rżewski, B. Rapalski, A. Remiszewski, F. Ka
łużyński, M. Andrzejak, R. Kempner, J. Da- 
nielewicz, S. Słonicwski.
SPRAWA UNIEWAŻNIENIA LISTY Nr. 5 

W ŁODZI.
Wobec nieprawnego unieważnienia listy 

komunistycznej w Łodzi, sprawa ta znajdzie 
się prawdopodobnie na forum Sądu Najwyż
szego.

SPRAWA KŁAJPEDY.
Min. spraw Zagr. otrzymało wiadomość, że 

dn 9 b. m. konferencja ambasadorów postanowiła 
zawiadomić rząd litewski, że mocarstwa sprzy
mierzone, reprezentowane w konferencji i posia
dające wyłączne prawo suwerenne na terytorjum 
Kłajpedy, uważają za nieważne decyzje rządu li
tewskiego c o  do ogłoszenia autonomji tego t-ery- 
torjum, jako przesądzające rezultat będących o- 
becnie w toku negocjacji dotyczących terytorjuin 
Kłajpedy.

ARESZTOWANIE KONFERENCJI 
KOMUNISTYCZNEJ.

Wspominaliśmy już o aresztowaniu uczestni
ków konfemeji młodzieży komunistycznej. Prasa 
podaje ich nazwiska; Mirosław Zdziarski, Mojżesz 
Nowogrodzki, Ignacy Tom, Roman Matys z Kra
kowa, Jan Szczęśniak z Radomia, Efroim Pinkert 
z Wilna, Icek Boruch Nowak, Chaim Kapłan, Wolf 
Pułszański z Łomży, Feliks Stoliński, Lachman 
Kramarz z Siedlec, Tadeusz Oppman, Zygmunt 
Trawiński, Michał Kuźmiński, Stanisław Teszner, 
Aleksander Graeser, Gitla Rapaport, Teofil Sił- 
berstein, Ryfka Weinberg, Ryfka Biedncr, Icek 
Apfelbaum, Lejba Erdepfel, Majer Rozender, Her
man Dywan, Ita Borenstein, Róża Migdał, Butla 
Pagóra, Lejzor Rozenrot, Cyrja Brodzka, Cha ja 
Szuster, Chaja Hochberg, Fajga Tenenbaum, Łaja 
Freudenreich, Uchle Elberg, Liba Zilbergleit.

Aresztowany również Żarski wyskoczył w ko
mendzie policji z okna 1-go piętra i zbiegł.

Przypominamy, że 23-go m aja r. b, 
pp. Mickiewiczowie obchodzą brylantów# 
gody swoich zaślubin.

A dres pp. Mickiewiczów:
Paris, 7 rue Cuenegand.

Byłoby pożądanem, aby nasze instytu
cje partyjne, Związki zawodowe, instytucje 
kulturalne i t. p. przesłały na ten dzień ży
czenia szlachetnemu synowi Adama i jego 
małżonce.
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W e czwartek d. 17 b. m. o godz. 7-ej 
wiecz., w sali Związku Handlowców (Sien
na 16) odbędzie się odczyt tow. Zygmunta 
Kisielewskiego p, t, „Sztuka a polityka". 

Treść: Mazurek Dąbrowskiego, jako
symbol pochwycenia „Rządu dusz" przez 
sztukę. Myt romantyczny o Polsce i M esja- 
nizm. Realizacja legendy w r, 1863. G rott
ger, Matejko, W yspiański. Pisarze społecz
ni. Przełom wojny światowej. „Rząd dusz" 
przechodzi do polityków. Psycholog ja a r
tysty  i jego fiasco. Psycholog ja polityka, ? 
jako artysty  rzeczywistości. U nas a zagra
nica. Stosunek sztuki do polityki od listo
pada 1918 r. Perspektywy.
Rilety w cenie 2000 — 5000 mk. do naby
cia w  księgarni Robotn., ul. W spólna 17, 
księgarni Wendego, Krak.-Przedm. 9, A d
m inistracji „Robotnika", W arecka nr. 7, 
O. K. R. P. P. S., Al. Jerozolimskie 6.

Kreta z a g i ń
— W sejmie pruskim 7 i 8 b. m. doszło do 

gwałtownych scen wskutek wyzywającego zacho
wania się komunistów. 3 maja usunięto posła ko 
munistycznego Katza na 15 posiedzeń za zelżenie 
socjalistów. 7 b, m. koledzy jego zażądali odwo
łania tego postanowienia, na co sejm się nie zgo
dził. Wówczas komuniści wszczęli dziki hałas i 
awantury, uniemożliwiając obrady. Wydalono 
przemocą kilku z nich, gdyż nie chcieli dobrowol
nie wyjść z sali. 8-go b. m. pozostali komuniści 
zażądali usunięcia policji z sali, czemu większość 
posłów oparła się. Znowu rozpoczęła się obstruk
cja. zakończona wydaleniem reszty posłów komu
nistycznych.

t e l e g r a m y ,
Sprawa odszkodowań.

NOTA JAPOŃSKA.
Berlin, 15 maja. (PAT.). Rząd japoń

ski nadesłał dziś rządowi niemieckiemu od
powiedź na jego notę z 2 maja. W  odpo
wiedzi rząd japoński zaznacza, że nie mo
że uznać propozycji niemieckich za wy
starczające. M ając na względzie, iż Japo- 
n ja  nie jest w tej sprawie zainteresowana 
tak, jak inne rządy sprzymierzone, nie za
mierza ona rozstrząsać szczegółowo noty 
niemieckiej. Rząd japoński wyraża życze
nie, aby rząd  niemiecki poczynił krold u- 
możliwiające uregulowanie sprawy odszko
dowań.

NIEM IECKIE PA RT JE  POLITYCZNE 
WOBEC. NOT SOJUSZNIKÓW . 
Berlin, 15 maja. (PAT). — Posiedze

nie rady  ministrów w sprawie noty angiel
skiej i włoskiej, zwołane na wczoraj, zo
stało odroczone do dnia dzisiejszego w ce
lu clania partjom  politycznym czasu do za
jęcia stanowiska wobec noty, oraz wysłu
chania ich opinji. O ile wiadomo większość 
partji wypowiada się za dalszym prowa
dzeniem pertraktacji i za utrzymaniem ga
binetu dr. Cuna. Nacjonaliści tylko żvczą 
sobie zerwania rokowań. Przed posiedze
niem rady ministrów dr. Cuno wysłucha o- 
pinji posłów partji politycznych terenów 
okupowanych.

SOCJAL-DEMOKRACT NIEMIECCY 
O NOCIE AN GIELSK IEJ.

Wiedeń, 15 maja. (PAT). — „Neue 
Freie Presse" donosi z Berlina: Poseł so-' 
ejaino-demokratyczny dr. Breitscheid o- 
świadczył w sprawie noty angielskiej: Ton 
noty jest ostry, zgadza się jednak w wielu 
punktach z krytyką socjalnych demokra-

H i  i Lozanny.
NARADY TR W A JĄ .

Lozanna, ,15 maja. (PAT). — Odbyły 
się tu wczoraj v ieczor narady między Rum- 
boldem a A le\andrisem , Pełłem a  Venize- 
losem oraz Rumboldem a Ismetem Paszą. 
Omawiano sprawy grecko-tureckie. W  ko
łach angielskich zaznaczają, że specjalnie 
ważnemi były narady Rumbolda z Alexan- 
drisem.
ZNIESIENIE KOMITETU SANITAR

NEGO.
. Lozanna, 15 maja. (PAT). — Na dzi- 

siejszem posiedzeniu komisji finansowej 
zgodzili się sojusznicy na zniesienie mię
dzynarodowego komitetu. sanitarnego w 
cieśninach, natomiast T urcja złożyła o- 
świadczenie, iż zobowiązuje się zaangażo
wać 3-cb lekarzy dla pełnienia służby sani
tarnej.
POGŁOSKI O PLANOWANYM ZAMA

CHU NA ISMETA PASZĘ.
Berlin, 15 maja. (A. W.). Korespon

dent „Daily Mail" donosi z Lozanny, że w 
kołach uczestników konferencji krążą po
głoski. jakoby udało się wykryć i unices
twić spisek, którego celem miało być za
mordowanie Ismeta Paszy. Dzięki ostrzeże
niom rządu francuskiego, policja szwajcar
ska zapobiegła przybyciu Ormianina, który 
miał zamordować Ismeta Paszę^

W szystkie te bezmyślne skandale wywołane
zostały jedynie w celu popisania się swą „rewolu- 
cyjnością". Od szeregu tygodni i miesięcy komu
niści sejmu pruskiego prowadzą taktykę burd i u- 
licznikowskich napaści pod adresem posłów so
cjalistycznych. Dopóki na czele frakcji komunis
tycznej stał dr. Meyer, zachowywała się ona jesz
cze jako tako, ale M eyera usunięto, jako zbyt ła 
godnego, poczem nastąpił okres niepoczytalnych 
awantur, zakończonych wyrzuceniem całej frakcji 
z sejmu, *

Obecnie komuniści głoszą na wiecach, że zbli
ża się rewolucja światowa, a jako wstęp do tej r e 
wolucji zapowiadają wysłanie delegacji do socja
listycznego marszałka sejmu, Leinerta, z żądaniem.., 
dopuszczenia z powrotem komunistów ną posie
dzenia sejmowe.

— Donosiliśmy niedawno, że w  Saksonji po
wstał nanowo rząd socjalistyczny o zmienionym w 
stosunku do poprzedniego rządu składzie, przy- 
czem komuniści, którzy razem z partjami burżua- 
zyjnemi obalali dawny rząd, przyrzekli poparcie 
nowemu. Wyraziliśmy zdanie, że nowy rząd nie 
będzie długo trwał i że komuniści przy lada spo
sobności zaczną kopać pod nim dołki.

Tak się też stało. Komuniści tym razem ucze
pili się hasła „secin robotniczych", nieudolnych 
organizacji wojskowych, mających na celu walkę 
z faszyzmem. Żądają oni, by socjaliści udzielili 
tym secinom swego poparcia materjalnego i praw
nego, na co socjaliści się nie godzą, widząc w se- 
cinach tylko przeszkodę do istotnego utrwalenia 
wpływów robotniczych i opanowania władzy ad- 

! ministraeyjnej. Zanosi się więc na przesilenie 
rządowe. Taktyka komunistów jest niewątpliwie 
podyktowana zzewnątrz, z Berlina, a dalej z Mosk
wy, gdyż w całych Niemczech, w związku z oku
pacją zagł. Ruhry, komuniści stosują „ostry" kurs, 
którego prowokacyjne ostrze skierowane jest 
przedewszystkiem przeciwko socjalistom.

| tów niemieckich, wypowiadaną o nocie 
rządu niemieckiego. Najważniejsze jest to, 
że nota angielska daje  do zrozumienia, w 
iakim kierunku m ają iść nowe propozycje 
niemieckie. Nowa oferta Niemiec musi być 
uczyniona, i to przez rząd obecny. Socjalni 
demokraci nie życzą sobie przesilenia ga

binetow ego i liczą na to, że gabinet Cuna 
zdecyduje się na nowe propozycje, w  któ
rych podane będą w sposób dekhdny  gwa
rancje i zabezpieczenia niemieckich spłat 
reparacyjnych. Wysokość sumy reparacyj- 
nej może być — zdaniem dr. Breitscheide.— 
ustalona później,

GŁOSY PRASY NIEM IECK IEJ.
Berlin, 15 maja. (A. W .). — W edług 

informacji prasv •'niemieckiej rozczarowa
nie w kolach niemieckich wywołało to, iż 
kwest je wysunięte przez notę niemiecką 
jako naczelne, Zostały przez lorda Curzona 
i Mussoliraego uznane za drugorzędne. Ani 
w  kwestji ewakuacji zagł. Ruhry ani w 
sprawie możności płatniczej Niemiec, ani 
wreszcie w kwestjach politycznych gwa- 
rancyj nie zostały — zdaniem sfer niemiec
kich — należycie uwzględnione propozycje 
niemieckie. Oficjalne koła niemieckie są 
zdania, że nie da się określić czv wogóle 
i w jakiej mierze rząd będzie mógł wykro
czyć poza ram y swojej oferty.

PRASA ANGIELSKA O NOCIE RZĄDU.
Paryż. 15 maja. (PAT). P. R. — Z 

Londynu donoszą; Zdaniem prasy liberal
nej odpowiedź angielska zawiera za mało 
zachęty d la Niemiec; prasa konserwatyw
na natom iast uważa odpowiedź angielską 
za bardzo umiarkowaną.

Lozanna. 15 maja, (PAT.). Odbył się 
tu pogrzeb Worowsldegc: w orszaku żałob
nym znajdowała się delegacja turecka. R ad
ca ambasady rosyjskiej w Berlinie Ustinow 
oraz Polti, szef niemieckiej partji komuni
stycznej. wygłosili przemówienia. Zwłoki 
Worowskiego będa przewiezione w dniu 
dzisiejszym przez Berlin do Moskwy. To
warzyszyć im będzie Ahrens oraz irani 
członkowie delegacji rosyjskiej, z w yjąt
kiem Diwiłkcwskiego.

DEM ONSTRACJE ŻAŁOBNE 
KOMUNISTÓW W  BERLINIE.

Berlin, 15 maja. (PAT.). Dziś wieczo
rem  przejedzie przez Berlin wagon ze zwło
kami Worowskiego. Komuniści berlińscy 
przygotowują wielkie demonstracje żałob
ne. „Rote Fahne" ogłosiła odezwę wzy
wającą komunistów, aby stawili się w Lust- 
gartenie, skąd po wysłuchaniu przemówień, 
udadzą się na dworzec śląski.

SOWIETY WSTRZYMUJĄ KONCESJE.
Berlin. 15 maja. (A. W .), — W edług 

wiadomości z Moskwy, rząd  sowiecki za
mierza anulować koncesje udzielone szwaj
carskiemu przemysłowi jako represje za 
zamordowanie Wołowskiego,

Mmiliie -so H ii.
ODPOWIEDŹ SOWIETÓW.

Londyn. 15 maja. (PAT.). Odpowiedź 
Sowietów' na ultimatum angielskie, która 
nadeszła tu  wczoraj, odpiera zawarte w 
nocie angielskiej oskarżenia w sprawie 
propagandy anti-angieJskiej, oraz zauważa, 
że rząd angielski nie przytoczył żadnego 
faktu, dowodzącego, że od czasu podpisa
nia układu handlowego interesy obywateli 
angielskich w Rosji były naruszone.

OBRADY IZBY GMIN NAD NOTĄ 
SOWIETÓW.

Londyn, 15 maja. (PAT.). P.R. Na dzi- 
siejszem posiedzeniu Izby Gmin omawiana 
była sprawa ostatniej noty rządu  angielsk. 
Naogół w yrażają zapatrywanie, iż nota jest 
bardziej umiarkowana w tonie, niż poprze- 
nie oświadczenie sowieckie, nie daje jed
nak ścisłej odpowiedzi na szereg punktów, 
poruszanych w* nocie angielskiej. Trudno 
jeszcze stwierdzić, jakie stanowisko za j
mie rząd angielski.

PRASA ANGIELSKA O ZATARGU.
Londyn, 15 m aja. (PAT). — „Daily 

Maił" donosi, że odpowiedź sowiecka na J 
notę angielską zaznacza, że niemą żadnego 
powodu do zrywatnia stosunków między 
A nglją i Rosją, gdyż kwest je sporne są tak  
drobne w porównaniu z ewentuallnemi skut
kami zerwania, iż przy dobrej woli mogą 
być uregulowane w drodze konferencji.

POJEDNAW CZE STANOW ISKO SO
W IETÓW  WOBEC A N G LJI.

Londyn, 15 maja. (PAT). — Ramsay 
Macdonaid otrzymał od! Litwinowa tele
gram, zapewniający go, że sowiety skłonne 
są do uregulowania sporu angielsko-rosyj- 
skiego w duchu pojednawczym. Nadszedł 
również telegram od Kamieniewa, w któ- 
lym  ten ostatni oświadcza, że naród rosyj
ski pragnie pokoju.

KRASSIN JED ZIE DO LONDYNU.
Berlin, 15 maja. (A. W .). „Evening 

S tandard" informuje, że Krassin przyjeż
dża do Londynu, celem przedsięwzięcia 
kroków, zapobiegających zerwaniu stosun
ków handlowych rosyjsko - angielskich

S iiiU S  W. 1 .  6 M ! ) 3 .
STRONNICTW A GDAŃSKIE WOBEC 

POLSKI.
Gdańsk, 15 maja. (A. W .). —  „Dzien

nik Gdański" podaje, że zaostrzenie się 
stosunków polsko-gdariskich wywołuje licz
ne oddźwięki wśród gdańskich partji par
lamentarnych. Nacjonaliści; którzy nadają 
ton politytae gdańskiej prą do tego, aby Pol
skę wogóle pozbawić praw  przyznanych jej 
w Gdańsku i domagają się, aby senat nie 
ustępował wobec żądań polskich. Stronni
ctwa umiarkowane z lękiem śledzą zao
strzenie się stosunków i nie godzą się na 
obecny kierunek polityki senatu. W reszcie 
zaś lewica sprzeciwia się takiemu jak o- 
becnie traktowaniu spraw ' polsko-gdańsJrich 
przez senat.

i i !  spiski w M m i
Wiedeń, 15 m aja. (PAT). — „Neue 

Freie Presse" donosi z Berlina; W  Ham
burgu policja dokonała szeregu aresztowań 
osób, wplatanvch w sprawę por. Rosbacha, 
rskarżonego o spisek przeciwpaństwowy. 
Policja znalazła wielką ilość planów i b. 
obszerny m aterja! dowodowy w sprawie 
przygotowującego się spisku przeciw repu
blice. Sieci spisku mieściły się m  Pomorzu, 
w Meklemburgji, w  Szlezwig-Holsteinie. ■ 
Spiskowcy mieli do dyspozycji wielkie ma
gazyny broni.

M im ie strai w Ię \. lany.
Paryż, 15 maja. (PAT). — Dzienniki 

donoszą ze Strassburga, że s tra jk  górników 
w zagł. Saary zakończył się. Górnicy po
w racają w dniu dzisiejszym do pracy.

Mmiiiliiipfisig.
— Niemiecka partja komunistyczna odbyta 

w dn. 13 b.m. w Lustgarten wielkie zgromadzenie 
protestacyjne przeciwko zajściom w sejmie prus
kim. W demonstracjach tych wzięło udział 40,000 
osób.

— Wybory do estońskiego parlamentu dały 
następujące wyniki; wybrano 23 rolników, 23 so
cjalistów, 5 niezależnych socjalistów, 10 komuni
stów, 5 członków partji pracy (socjaliści wolno- 
myślni), 8 z partji ludowej, 4 narodo-wolnomyśl- 
nych, 4 kolonistów, 4 Rosjan, 3 Niemców, 2 z par
tji gospodarczej, 1 z mniejszości i 1 zdemobilizo
wanego wojskowego.

— W  Hiszpanii przy wyborach do senatu wy
brano 105 członków partji rządowej, 46 konser
watystów i 29 członków innych partji.

— Komisja finansowa senatu francuskiego u- 
kończyła czytanie budżetu. Ogólna suma. skre
ślona z poszczególnych resortów, wynosi 1100 mili- 
franków. .

— Bonar Law opuścił wczoraj Aix les Bains j 
i wyjechał do Londynu. Przedwczesny powrót I 
premjera z podróży, która trwać miała 2 tygodnie i 
wzbudził w londyńskich kołach zainteresowanie, j

Przypuszczają, że Bonar Law wraca wcześniej, u- 
legając życzeniom członków rządu, którzy pragną 
usłyszeć jego opinję w sprawie zagadnień w sto
sunkach angielsko - sowieckich.

Rozmaitości.
Miasto, rządzone przez kobiety.

W Thebes (miasto w Stanach Zjednoczonych^ 
do zarządu miasta wybrane zostały podczas ostat
nich wyborów same kobiety. Jest to pierwszy fakt 
tego rodzaju. \

Zakaz zawierania małżeństw w okresie studjów 
uniwersyteckich.

Uniwersytet Cornel (Stany Zjcdn.) wydał roz
porządzenie zabraniające studentom i studentkom 
uniwersytetu wstępować w związki małżeńskie. 
Każdy student i studentka, gdy wstępuje w zwią
zek małżeński, zostaje przez to wyłączony z gro
na słuchaczy uniwersytetu, oraz na przyszłość 
małżeństwo będzie przeszkodą do przyjęcia kan
dydatów w poczet słuchaczów uniwersyteckich.

Jako  powód swego rozporządzenia władze u- 
niwersyteckie podają fakt. że kłopoty żonatych 
studentów i zamężnych studentek są dla nich prze
szkodą w kończeniu studjów.

Ruch robotniczy
Z żyda pariji

W środę, dn. 16 b. m.
Okręgowy Komitet Robotniczy P. P. S. O g.

7 w  lokalu OKR., Al. Jerozolimskie 6, odbędzie 
się posiedzenie OKR. PPS.

Pocztowa Org. PPS. O godz. 7 w lokalu OKR. 
Al. Jerozolimskie 6, odbędzie się ogólne zebranie 
członków Pocztowej Org. PPS.

Egzekutywa OKR. PPS. O godz. 5 w lokalu 
OKR., Al. Jerozolimskie 6, odbędzie się posiedze
nie Egzekutywy OKR. PPS.

W czwartek, dn. 17 b. tu.
Dzielnica Praska. O godz. 7 w lokalu dziel

nicy, Brukowa 29, odbędzie się ogólne zebranie 
członków dzielnicy.

Dzielnica Mokotowska. O godz. 5J.» w loka
lu dzielnicy, Bagatela 12a, odbędzie się posiedze
nie komitetu dzielnicowego.

Dzielnica Starówka. O godz. 6 w lokalu przy 
ul. Miodowej 23, odbędzie się posiedzenie komi
tetu dzielnicowego,

Ruch zawodowy
W arsz. Rada Zw iązków  Zawodowych.

W czw artek , dn ia  17 b. m. o godz. 7 po  p o t .  
odbędzie  się  p le n arn e  posiedzen ie  W . R . Z. Z.

Sekretarjat W . R. Z. Z.
Polski Związek Zaw. Drukarzy, Odlewaczy 

czcionek i pokrewnych zawodów. Zarząd Związku 
(Bednarska 24), wzywa wszystkich swoich człon
ków do wzięcia udziału w głosowaniu do właidz 
związkowych. Głosowanie rozpoczyna się od! dnia 
13 b, m. do dnia 19 b ,m. włącznie. Komisja Wy- 

j borcza urzęduje codziennie od godz. 7 do 9 wiecz. 
w niedzielę, dn. 13 b. m. od godz. 11 do 2-ej po poi. 
i w sobotę, 19 b. m. od godz. 5 popoł. do godz, 9 
wiecz. bez przerwy.

Baczność, piekarze! Zarząd 1-go oddziału pie. 
karzy Zw. Rob. Przem. Spoż. zwołuje w czwartek, 
dn. 17 b. m. na g. 12 w poł. Radę deilegatów piekar. 
niamych do lokalu Leszaq 53. Robotnicy z każdej 
piekarni winni przysłać jednego delegata obowiąz
kowo.

Zebranie pracowników biurowych. W środę, 
dn. 16 b.m., o godz. 6 popoł., w gmachu przy ul. 
Siennej Nr. 16, odbędzie się Walne Zebranie człon
ków Koła Zawodowego Pracowników Biurowych 
przy Związku Handlowców. Wszyscy pracownicy 
i pracownice biurowi, zarówno członkowie Koła, 
jak i nie należący do Koła, proszeni są o liczne 
przybycie.

Związek Pracowników Handlowych. Koło 
Kolonjalistów przy Związku Zawodowym Pracow
ników Handlowych i Przemysłowych zawiadamia 
członków Koła, że w dn. 18 b. m. o godz. 8 wiecz. 
odbędzie się Ogólne Zebranie w Związku (Sienna 
16) w sprawie wyborów władz Związku i uzupeł
niających wyborów Komitetu Koła.

Oddział Związku Spożywczego na terenie let
niskowym. Zarząd Centralny Związku Rob. Prze
mysłu Spożywczego zawiadamia wszystkich pra
cujących piekarzy, iż z dniem 14 b. m. powstał od
dział Związku Rob. Przem. Spożywczego na te re
nie Otwocka, Falenicy i całej warszawskiej oko
licy letniskowej. Oddział mieści się w Falenicy. 
Piekarze, pracujący w tej okolicy, winni zgłosić 
swój akces do nowoutworzonego Oddziału Związ
ku.

Ruch kuIŁ-oświatowy.
T. U. R.

Sekretarjat T. U. R. zaprowadził z dn. 2 b. m, 
stałe dyżury codzienne w lokalu „Robotnika'1 od 
godz. 5 — 7 pp. Zgłaszać się należy do low. St. 
Garlickiego.

Do ko m ite tó w  zb ió rk i 1-m ajowej na rzec?.
T. U. R. Je szc ze  ż  pew nej liczby m iejscow o
ści, w  k tó ry ch  urządzono  1-m ajową zb ió rkę 
na rzecz T. U. R. —  nie n ap ły n ę ły  do tychczas 
w ykazy  i sum y należne dla C en tra li w W a r
szaw ie

Po n r i m i  Worowskleoi
POGRZEB.
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Fabryka Wyrobów Betonowych
W ydziału Z aopatryw ania M agistratu  m. s to ł.  W arszaw y  

L i p o w a  1 - a
Tek 34-92.

Posiada na składzie do sprzedaży po bardzo przystępnych cenach :
Płyty posadzkowe 1 chodnikowe 

Rury kanalizacyjne 
Cembrowiny studzienne 

Pustaki 
Cegły 

Dachówki 
Schody 

Kamienie licowe 
Zbiorniki d o  płynów 

Artykuły ornamentacyjne 
i t. d.

Adres telegraficzny: W uzat-W arszawa.
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t K om ite ty  pow yższe w inny  b ezzw łocznie  
• r ^ n ą ć  rach u n k i i w ysłać w m yśl okó ln ika  

l e t n i a  b. r  p o zo sta łe  fundusze, 
ą . N adm ieniam y, żc k o m ite ty  m ogą z ogól-\ 
jJ. zb ió rk i p o trąc ić  sobie jedyn ie koszty, 
ii '^ a n e  z samą zbiórką (a nie ogólne w y d at- 
^ . ’•hiajowcgo obchodu) 7, sum y ta k  uzyska- 
ą j  Polow a zostaje  do dyspozycji k o m ite tu  

'licow ego, a d rugą po łow ę należy  natych - 
5s‘ W ysłać do W arszaw y.

2a G łów ny Zarząd T U- R-
Zygmunt Piotrowski, skarbn ik .

w Związku N iezależnej M łodz Socjali- 
^  Clhej. W szyscy  cz łonkow ie Z. N. M. S. w in- 

dn. 18 b. m w p łac ić  daninę po 10 000
k ażd y . D a n in ę  p rzy jm u je  to w . G arlick i 

m ięd zy  5— 7, W a re c k a  7, I p ię tro , 
VcW  M łodzieży T. I I  R. 

ł,, Odczyty z zakresu hygjeny. Oddziaf W ar- 
T.U.R. w porozum ieniu z Insty tu tem  Hy- 

cykl w ykładów  z zakresu  hygjeny 
Pracow ników  Przem ysłu W łók-

> » k i
\  f Urządza 
tą, " 'lazku Zaw.

iou^° t u l s k a  521- P ierw szy w ykład p. t. „Czło-'«k •' lako żywa m aszyna” 
®r tek, 17 b. m. o godz.

wygłosi dr. Baruch w 
7 wiecz. 

w Ciechanowie. W  tychtjni °d d z ia ł T. U. R.
^  został zorganizowany oddział T.U.R. w Cic- 
*i<> 0 v ie. Ną organizacyjnem  zebraniu zapisało 

członków  czte rdziestu  kilku tow arzyszy. 
igt  Przyobiecanej w spółpracy  miejscowej in te- 

ii;: a.c' '  można oczekiw ać pomyślnego rozwoju od- 
” T.U.R. w  Ciechanowie.

ij, T. U. R. złożył Falz W acław  z Bydgoszczy 
*'500,

Z  s ą d ó w .
UMflihllMttliniflta

Dragi dzień rozpraw.
zachow anie się oskarżonych w tej spra- 

się niezw ykłym  cynizmem; gdy ja- 
św iadka nie odpow iada ich tak tyce 

N c Ue'‘ b a z u ją  °ni jawne niezadow olenie, czy .

hr i

^ tw la  swe uwagi,
°dczas

*Vvda
np. badania św iadka Regla-ojea, k tó ry  

''Utl c *e mó^  stw ierdzić tożsam ości osób
oskarżony K rasnodębski rzuca przeciw - 

*w*ad kowi oszczercze oskarżenie, utrzy* 
!||q i^koby Regol m iał ongi nam aw iać oekarżo- 
i ^  0 dokonania napadu i w  tym celu zaopatrzył 
: jj r°ó  palną. Pozatem  Iirasnodębsk i dowodzi, 
i Kegel ma z nim niczałatw ione porachun-

* tle

w arzyszy jej przed stołem  sędziowskim  ojciec Re- 
gel, by sw ą obecnością działać uspokajająco na 
m łodocianego świadka. W idok bowiem oskarżo
nych tam uje sw obodę Irenki, k tó ra  słowa w y
krztusić nie może ze strachu.

Żaden copraw da z członków  rodziny Heglów 
nie poznaje w oskarżonych tych, co w ich oczach 
pastw ili się i znęcali nad ofiaram i w  dn. 4 lutego 
r. z., niem niej zbrodnia opisana w  akcie  oskarże
nia do tąd  nie u traciła  swych cech znam iennych w 
stosunku do oskarżonych.

Jedna  ty lko  A nna Kam ińska, có rk a  dozorcy 
domu poznaje w Laudańskim  tego, k tó ry  podczas 
rabunku u Flaumów, zajm ował się niby troskliw y 
opiekun,., „uspakajaniem " dzieci, a jednocześnie 
przypatryw ał się rabunkow i...

Duże w rażenie wywołuje zeznanie studenta 
M alka A ntoniego, k tó ry  był na  kondycji u  Re- 
glów.

P , M ałek zaw dzięcza swe cudow ne ocalenie 
tem u, ie  bandyci po daniu doń 4-ch strzałów  w 
różne części ciała i po zauw ażeniu, iż M. pada  na 
ziemię bez przytom ności, kopnęli go niby trupa  i 
zostaw ili w spokoju.

Z ważniejszych św iadków  składali zeznania; 
b. kom endant P. P„ Sikorski, nadkom isarz w ydzia
łu  śledczego, K urnatow ski, podkom isarz tegoż wy- 
działu, Trzepiński 1 inni, charakteryzując w sposób 
dobitny zachow anie się oskarżonych p o  w ykryciu 
zbrodni i odpierając uwagi i zarzuty  podsądnych, 
iż przyznanie się ich do zbrodni było wymuszone 
przez policję za pom ocą bicia i to rtu r.

Zeznania tych św iadków  były  w wysokim 
stopniu obciążające d la  oskarżonych.

Na dziś pozostało  jeszcze do zbadania 10 
świadków . a .

H , m atrym onjalnem, córka bowiem Regla 
^ , °by niedoszłą żoną K rasnodębskiego.

. **y*tkie te  zarzuty zostają odparte przez 
Regla - ojcn.

[Nją d św iadków  t. zw. odwodowych, k tó rzy  
czyny oskarżonych, znalazł się 

Vsi: * celi w ięziennej, sprow adzony pod es-

, L | ftiSale s,dow !»'
U ‘ ten  zeznaniami swemi w ywołuje po-

4 U j1̂  na saii- w nosząc mom ent hum orystyczny
, ” ’e w esołei sprawy,
M ^  ( V iR,em — ,nÓw* — ■ W jednej celi z F ran- 

rilst' ed<l>,A 'n0  i to  za spraw ę polityczną. 
■ V a f * .  *e s*edz  ̂ niew innie w spraw ie sko-
. hljQrt)‘ !c,: przecież jestem — mówił — człekiem 
S ą * '  mam la s ł«^ony ty tu ł „dow ódcy oddziału 

1 Snij Pol»kieh".,..
H  l j(o s*by ten  incydent uzupełnia św iadek w

lem się rów nież przed samym gabine-

ę  a*Ób;

s r ,ka!<Vj sPt{- * ^
y, . ,a  w ięzienia z oskarżonym  w te j spra-
I ’ł »» . "im , k tó ry  mówił mi, i* celow o zezna.
y, .n,l-‘korzyść K rasnodębskiego a to  dlatego,

* T adeusz, „w sypał" w szystkich w spra-
A P0c!(,m°wskiej.

osL?aS U d a n ia  malej, w ystraszonej wido-
ńrionych opryszków  — Irenki Regel, to -

Nifudaty napad bandycki.

W  chwili, gdy w  d, 29 stycznia r. z. s ta ry  ży
rardow ski kupiec Josak  F rydm an zam ykał swój 
sklep, weszło trzech „klljentów", z których jeden
w yciągnął rewolwer, przyłożył go d o  skroni starca  
i zażądał „jakna.jwięecj mamony, bo czasy są  k ry 
tyczne i potrzeba gotówki".

Przestraszony F. nie stracił jakoś przytomno
ści i krzykiem  zaalarm ow ał sąsiadów, lecz bandyci 
zbiegli, nie zdążywszy nic zabrać.

Jed en  z nich, n iejaki Józef Przybyszewski, zna
ny bandyta, zmylił czujność policji i do dziś dn ia  
się ukrywa, Drugi opryszek R adliński, schwytany 
w krótce po w ypadku, dzięki wskazówkom poszko
dowanego, skazany został przed kilku m iesiącami 
przez Sąd doraźny w W arszaw ie n a  bezterminowe 
ciężkie więzienie, lecz zm arł w  więzieniu szpital
nym na gruźlicę.

W reszcie wczoraj stanął przed Sądem do raź
nym trzeci bandytą J a n  Mirowski. Jea t to  miody, 
bo zaledwie la t 24 liczący człowiek, o  dość sym
patycznej powierzchowności, ze szczególnym zna
kiem — brak mu około 10 zębów przednich.

B adany utrzym uje, żc do spraw y tej „wlazł" 
niepotrzebnie, uproszony przez innych, aby poszedł 
po .papierosy do żyda. W idząc co się zaczyna dziać 
w  sklepie, uciekł, zostaw iając towarzyszów „na 
wolę Boską".

Dodajmy, że oskarżony w raz z Kadłowskitn, 
uciekł p rzed  rokiem z w ięzienia w  Grodzisku, Po
licja jednak znów ich przychw yciła, po  krótkim  po
bycie na wolności.

Sąd doraźny skazał M irowskiego na pozba
wienie praw  i bezterminowe ciężkie w ięzienie za 
udział w napadzie.

______ \
Ukarany restaurator. /

Sąd pokoju VII okręgu skazał w dniu 14 m a
ja w łaściciela restauracji przy  ul. E lektoralnej 37, 
W ik tora  Stryjew skiego, za pobranie nadm iernych 
cen za pieczyw o na 50,000 grzywny i 5,000 mk. 
opłat sądow ych z zam ianą w razie niezam oźności 
n i  5 dni aresztu .

Udelikatniają i konserwują skórą

M y d ł a
z silnymi kwiatowymi zapacham i

PRZETŁUSZCZONE i łlYIlEi.iCZNE
wyrobu apteki

M. Malinowskiego
w Warszawie, Nswy-Swiat 3!.

Życie gospodarcze.
Konferencja w sprawie miernika w artości.

W czoraj w  M inisterjum  S k arb u  odbyw ały  
r;ę  w  dalszym  ciągu o b rad y  nad  usta len iem  
m iern ika  w artości.

W  dyskusji b ra li udzia ł 'jako p rze d staw i
ciele b an k ó w  i p rzem ysłow ców : se n a to r  K ar
piński, dyr. H eilperin , N atanson , prof. Zdzie- 
chow ski, pose ł W ierzb ick i i inni.

P anow ie ci, uznając dążen ie  Min. skarbu  
do  o p arc ia  ob liczeniow ego zło tego  polskiego 
n a  w arto śc i z ło ta , w yraża li obaw y, czy n ie 
odbije się to  n iek o rzy stn ie  w  o k res ie  p rze j
ściow ym  n a  s to su n k ach  k red y to w y ch  i sw ą 
zgodę uza leżn ia li— oczyw iście „d y sk re tn ie "—■ 
od o b ie tn icy  pom ocy k red y to w e j d la  b iednych  
po lskich  p rzem ysłow ców  i finansiery .

M in is te r sk a rb u  o b ieca ł int, iż k’red y ty  w 
z ło ty ch  b ęd ą  niżej o p rocen tow ane , a p oza tem  
w yjaśnił, iż jedyną p raw n ie  obow iązującą w a 
lu tą  będz ie  w  dalszym  ciągu m a rk a  polska, 
łran z ak c jc  w  zło tych  b ęd ą  ty lk o  dopuszczal
ne. P o n ad to  p. G rab sk i zad ek laro w a ł, iż nie 
b ędz ie  n a lega ł n a  w prow adzen ie  zło tego  ob li
czen iow ego do życ ia gospodarczego , uw aża
jąc za  p o żąd an ą  ew olucję n a tu ra ln ą .

D rugą sp raw ą b y ła  sp raw a  perjodyczno- 
ści og łaszan ia k u rsu  zło tego  obliczeniow ego. 
M in is te r G rab sk i ośwuadczył, iż d la  celów  
sk a rb o w y ch  jedynie m ożliw e je s t og łaszan ie 
tego k u rsu  co m iesiąc. Do tego zdan ia  p rzy 
łączy li się p rzed staw ic ie le  k re d y tu  d łu g o te r
m inow ego, n a to m iast re p re z e n ta n c i banków  
i p rzem ysłu  p rzem aw ia li za og łaszaniem  tego  
k u rsu  codziennie.

M in is te r skarbu , zam ykając konferencję, 
ośw iadczył, iż w yrażone  opinje b ęd ą  w zię te  
pod  uw agę p rzy  o sta teczn cm  redagow aniu  u- 
s taw y  o sta łym  m iern iku  w artośc i, k tó rą  to  
u staw ę  m in isterjum  zaczęło  już opracow yw ać.

Zapas w alut obcych.
W obec zarzutów , iż skarb  państw a polskiego 

dla utrzym ania kursu  m arki polskiej w yzbyw a się 
znacznych ilości w alut obcych, po któżych w y
czerpaniu w artość m arki polskiej znowu spadnie, 
otrzym ujem y inform acje, iż zapas w alut obcych, 
jakie skarb państw a posiada w  P. K. K. P. nie 
zmniejsza się, przeciw nie naw et wzmógłby się 
znacznie, gdyby nie zużytkow anie znacznych sum 
na zakupy rządow e zagranicą, oraz regulowanie 
ra t należnych z ty tu łu  długów  długoterm inow ych. 
Mimo, iż w ypłaty  te  ,w ostatn ich  czasach pow ięk
szyły się; P. K. K. P. posiadała w końcu lutego 
r. b. zapas w alu t obcych, stanow iący po przera- 
chow aniu na do lary  5,806,000, w  końcu zaś m arca 
6,297,000 dolarów  i ten  stosunek pozostaje obec
nie w dalszym  ciągu zachow any.

O zboże i sól dla miast.
Tow. A prow izacji m iast w ystąp iło  do nadzw y

czajnego kom isarza zw alczania drożyzny z p rzed 
staw ieniem  konieczności zała tw ien ia  następującej 
sprawy: dotąd  m iasta korzystające z państw ow ych 
kredytów  zbożowych, zaopatryw ane były  w zbo
że za pośrednictw em  głównego urzędu żyw nościo
w ego w  Poznaniu. Z aopatryw anie jednak m iast 
północno i południow o kresow ych przez w spom 
niany urząd poznański jest w adliw e ze względu na 
w yższe ceny notow ane w  Poznańskiem  oraz kosz
ta  transportu . Nie leży zresztą  w in teresie  poli
tyki kolejow ej przerzucanie w ielkiej ilości ład u n 
ków z jednego k rańca  Państw a na drugi. W obec 
tego tow. aprow izacji m iast podjęłoby się dokony. 
w ania zakupów  zboża dla k resów  południow o i 
północno - w schodnich w M ałopolsce i na  W oły
niu, Spraw a sprow adza się do nabyw ania zboża 
dla m iast na  miejscu. Na ten  cel potrzebny  jest 
k redy t w wysokości 4 m iljardów  m arek z ogólnych 
funduszów, znajdujących się w dyspozycji głów
nego urzędu żywnościowego. W zam ian Tow. ap ro 
wizacji m iast w yraża zgodę na w yznaczenie kom i
sarza rządow ego dla kontro li operacji zbożowych 
i do  zakupów  chce rozszerzyć swój oddział lw ow 
ski.

Jednocześnie Tow, aprow izacji m iast zw róci
ło się do min. skarbu z memorjałem, w którym  
wskazuje na konieczność przyznania tow arzystw u 
praw a handlu solą na tery torjum  całego Państw a. 
M inisterjum skarbu orzekło  niedaw no, iż tow . a- 
prow izacji m iast może czynić odnośne s taran ia  w 
spraw ie pozw olenia na handel solą w stosunku do 
każdego poszczególnego m iasta. P ragnąc usunąć 
trudności techniczne, zw iązane z pow yższem  ro z 
wiązaniem sprawy, tow . aprow izacji m iast sk ie ro 
w ało w spom niany m em orjał do departam entu  ak- 

j cyz i monopoli min. skarbu, w  nadziei, iż  odnośne 
czynniki uwzględnią in teresy  szerokich w arstw  
spożywców aprow idow anyćh przez m iasta polskie.

Notowania giełdy warszawskiej.
D olary S tanów  Zjedn. 47750.
M arki niem ieckie 1,09 — l,08 f£ .
Belgia 2755 —  2740.
H olandja 18850 — 18765.
Londyn 222750 — 221500.
Paryż 3195 — 3175.
Praga 1432)4 — 1425.
Szw ajcaria 8665 — 8595.
W łochy 2367,14 2350.

POCENIE usuwa radykalnie 
M Ó G  Ł A Z I K  „ E G E “

Os*. Jasi HŁIkPm 51STSŁ
49-44, B. star. ordyn. ki. szp. św. Laz. Chor. w ener.

skórne, n iem oc płciowa. Do 2 pp. 5 —7‘/j w.
Basa

NA RATY
25S ta n ie j  wykwintne O k ryc ia  d a m s k ie ,  łco- 
s t ju m y , u b io r y  m ę s k ie  oraz m a n u fa k tu r ę
N o w o l i p S e  3 0 ,  m .  8 ,  front II p iętro .

Sprófeiijcis nowa wyśmienitą tiertjatę  N• 1fl3 
FELS TEA C° ^

KRONIKA.
STAN  POGODY

(według danych Państw . Instyt. M eteorologiczn.J.
T em peratura  najw yższa w ynosiła w czoraj w 

W arszaw ie 22,9, najniższa 10,4.
Przew idyw any przebieg pogody w dniu dzi

siejszym: Pogoda zmienna, skłonność do burz i
m iejscowych deszczów, chłodniej, w iatry  z zacho
du i północo-zachodu.

Posiedzenie R ady M iejskiej. Posiedzenie p le
narne Rady odbędzie się jutro o godz. 7-ej wiecz.

Zmiany w kom unikacji kolejow ej od 1 czerw 
ca. M inisterjum  kolei w prow adza w nowym roz- 
kładzie jazdy od dn. 1 czerw ca następujące zmia
ny: Na kilku ważniejszych linjach kolejow ych
zw iększona będzie szybkość pociągów . Dotyczy 
to  linji: 1) W arszaw a — G dańsk, w  tej kom unika
cji z powodu zw iększenia szybkości i częściow ej 
zmiany drogi, zam iast na Toruń, wzgł. M ławę — 
Laskow ice, drogą na M ławę — Iłłow o —  Prusy 
W schodnie, skróci się czas jazdy pociągów p o 
śpiesznych z 9 godz. 30 min., na  7 godz. 15 min., 
zaś pociągów  osobow ych z 13 godz. 30 min., na 11 
godz. Temsamem skróci się czas jazdy w kom uni
kacji z kąpieliskam i: Gdynia, Puck, Krokoseo, Hel.

2) W arszaw a — W ilno; rów nież w  tej kom uni
kacji, tak ' z pow odu zw iększenia szybkości, jak i 
skierow ania ruchu zam iast przez Siedlce — Cze
rem chę — Lidę. drogą na B iałystok —  G rodno — 
O rany, skróci się czas jazdy pociągów pośpiesz
nych z obecnych 13 godz. 20 min., na 9 godz. 35 
min., zaś pociągów  osobow ych z obecnych 18 g.,. 
na 11 godz. 35 min.

3) W arszaw a — Lublin—Rozwadów — Lwów; 
czas jazdy pociągów  pośpiesznych skróci się z 14 
gedz., na 12 godz. 20 min.

O dbudow a m ostów  i budynków  kolejowych. 
Na obszarze państw a polskiego zniszczonych zo
stało  skutkiem  działań wojennych w  ostatn iej w oj
nie św iatowej i w wojnie bolszew ickiej ogółem 
249 w iększych m ostów  kolejowych, a 7500 mniej
szych. Do końca roku ub. odbudow anych zostało 
z tej liczby 31% , Z pozostałych 70% na ro k  b ie
żący przew idziana jest odbudow a około 20% .

O becnie w trakcie  odbudow ania znajdują się 
w iększe m osty: na Niemnie pod Grodnem, na Bu
gu pod M ałkinią, na W arcie pod  Sieradzem , 2 
w ielkie sklepione m osty na linji S tanisław ów  — 
W oronienka i 2 w ielkie m osty na Horyniu i na P ry- 
peci. ,

D worców  kolejow ych uległo zniszczeniu pod
czas działań  w ojennych ogółem 93, m agazynów 
491, stacji w odnych 354, domów m ieszkalnych 1358, 
budynków  adm inistracyjnych 250, innych w ażniej
szych budynków  304.

Z tego do  końca roku  ub. odbudow ano 50% , 
pozostało jeszcze do odbudow y drugie tyle,

Kolonjc letnie dla dzieci wojskowych. Polskie 
Tow. O pieki nad Sierotam i po poległych wojsk, i 
dziećmi inwalidów, zawiadam ia, że zapisy na  ko- 
lonje letn ie (na Pomorzu) d la  dzieci siero t po  woj
skowych, oraz dzieci oficerów  odbyw ać się będą 
do 1 czerw ca w b iurze Towr. (M azowiecka N r. 9, 
pok, 6) od godz. 11 — 1 w południe.

Aresztowanie hurtowników mięsnych. Z pole
cenia zastępcy kom isarza rządu, p. Beczkowicza, 
oddział w alki z lichw ą przy urzędzie śledczym  
przeprow adził w  ciągu ostatn ich  k ilku  dni k ilka
naście rewizji, podczas k tórych  stw ierdzono, iż 
wspomniani hurtow nicy pobierali rzeczywiście 
nadm ierne ceny  za cielęcinę, znacznie wyższe od 
cen rynkow ych. W inni pobierania cen lichwiar
skich zostali zaaresztow ani i przesłani do dyspo
zycji sędziów  śledczych właściwych okręgów. Oto 
lista aresztow anych: W ładysław  Zydek (Święto
krzyska 13), Fiszel Rawicz (Pańska 40), Stanisław 
B er (W ronia 60), Judka W ąs (Długa 27), Szaja Zak- 
hajm (Śniadeckich 12) i M endel R osenw ald (Pań
ska 6).

Komunikacja telegraficzna. W  urzędzie pocz
towym M iechów — Charznica, pow iat M iechów i 
w agencji pocztow ej Żyrmuny, pow iat Lida zapro
w adzono służbę telegraficzną i telefoniczną. U- 
rząd  pocztow o - telefoniczny Dąbrowica, pow iat 
Sarny otrzym ał po łączenie telegraficzne z S arna
mi i Równem wołyńskim dla wym iany telegram ów.

ZEBRANIA I ODCZYTY.
Polskie Tow. Chemiczne. Jutro o godz. 6-ej

popoł. w Duż. A udytorjum  Chemicznem Politech
niki W arszaw skiej odbędzie się posiedzenie Pol
skiego Tow arzystw a Chemicznego,

Związek Nauczycieli Szkół Powszechnych.
Dziś o godz. 7 m. 30 wiecz. w lokalu Związku P o l
skiego N auczycielstw a Szkół Pow szechnych (Mar
szałkow ska 123) odbędzie się posiedzenie Sekcji 
Pedagogiczne!
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Walae zebranie Towarzystwa Zachęty. Komi
tet Towarzystwa Zachęty zawiadamia, że ogólne 
zebranie członków Towarzystwa odbędzie się w 
lokalu Towarzystwa (pl. Małachowskiego Nr. 3) 
w dniu 17 maja r. b. o godz. 6 wiecz. Wstęp na 
zebranie mają wyłącznie członkowie rzeczywiści, 
którzy okażą opłacony dowód składkowy na rok 
4923.

Z polskiego Towarzystwa Krajoznawczego. 
Dziś o godz. 8 wiecz. w lokalu Towarzystwa (Ka
rowa 31) dr. Jakubkiewicz wygłosi odczyt p. t. 
„Dzieci polskie w Japonji".

WYCIECZKI.
Nad Świteź. Na Zielone Świątki Komisja wy

cieczkowa P. T. K. organizuje wycieczkę nad Świ
teź i do Nowogródka. Zapisy przyjmuje codzien
nie w godz. od 7 — 8 wiecz. kancelaria Towarzy
stwa (Karowa 31).

WYPADKI.
Napad bandytów na księdza. Do mieszkania 

prywatnego ks. proboszcza, Aleksandra Cieślaka, 
w Hołobach wtargnęło siedmiu uzbrojonych w ka
rabiny i rewolwery bandytów. Po steroryzowaniu 
służby i domowników, bandyci zrabowali: 80 rb. 
w złocie, 1,300,000 mk„ biżuterję, rewolwer oraz 
ubrania i bieliznę, poczem zbiegli. Zaznaczyć na
leży, że miejsce napadu znajduje się w odległości 
100 kroków od miejscowego posterunku policyjne
go. gdzie znajdował się wówczas tylko jeden po
licjant, który spał.

Udaremniony zamach na poselstwo angielskie. 
Z pomocą wygięcia krat żelaznych w oknie łazien
ki usiłowali się dostać złodzieje do lokalu posel
stwa angielskiego przy ul. Pięknej Nr. 6. Kraty 
jednak nie puściły i złodzieje zrezygnowawszy z 
kradzieży, zbiegli.

Tajemnicza zbrodnia. Obok toru kolejowego 
w pobliżu wsi Czerkasy, gm. Stare Koszary, zna
leziono trupa nieznanej kobiety lat około 30. Ko
bieta ta prawdopodobnie padła ofiarą zbrodni, gdyż 
na ciele widnieją oznaki gwałtownej śmierci.

Po sprzeczce małżeńskiej. Do restauracji Ko
złowskiej przy ul. Wolskiej Nr. 66 przyszła 28-let- 
nia Stanisława Rębalska, zasiadła w osobnym po
koju przy stoliku i po chwili w celu samobójczym 
napiła się esencji octowej. Pogotowie przewiozło 
despcratkę do szpitala Wolskiego. Przyczyna za
machu samobójczego — rozstrój nerwowy, spowo
dowany nieporozumieniem małżeńskiem.

Skok z III piętra. Przy ul. Łomżyńskiej Nr. 16 
wyskoczyła z okna III piętra klatki schodowej na 
podwórze 17-letnia Wanda Furmańska; lokatorka 
tego domu. Lekarz Pogotowia, stwierdziwszy po
tłuczenie brzucha, przewiózł desperatkę do szpi
tala Przemienienia Pańskiego.

Wypadek tramwajowy. Przy zbiegu ul. Mar
szałkowskiej i Wspólnej 54-letni Wacław Gajew

ski, usiłując wskoczyć do tramwaju linji Nr. 16, 
potknął się i upadł, odnosząc ranę tłuczoną lewe
go podudzia. Ranionego opatrzył na miejscu le
karz Pogotowia.

Teatr I muzyka.
Jubileusz Teodora Rolanda 

w  „Rozmaitościach
Sobotnie przedstawienie „Rozbitków" 

Rlizińskiego było jednym i zasłużonym try 
umfem. jubilata. Dyrektor Solski odczytał 
najpierw pismo gratulacyjne prezydenta 
m iasta do jubilata. Następnie przemawiał 
serdecznie i głęboko Józef Kotarbiński, a- 
nal.izując siłę i charakter talentu aktorskie
go Rolanda. Imieniem Związku Artystów 
Scen Polskich przemówił Józef Śliwicki, 
wręczając jubilatowi dar od kolegów, imie
niem kolegów i koleżanek przemawiał Ga- 
siński, odczytując zarazem  depeszę od wnu
ków Rlizińskiego. Następnie składali jesz
cze życzenia pp : Gorczyński (teatr im, Bo
gusławskiego), Borowski (teatr Polski, Ma
ły i Kom edja), Dobosz (Opera). Najwięk
sze wrażenie uczyniło ukazanie się i prze
mówienie nestora aktorów polskich Rapa
ckiego. Kiedy jubilat, dziękując, całował 
ręce starca, cała widownia zabrzmiała fre- 
netycznemi, gorącemi oklaskami. W końcu 
jubilat wzruszony przemówił, dziękując 
wszystkim za tak szczerą i serdeczną owa
cję. Piękny i wzruszający był to rzeczywi
ście widok wdzięczności i uznania, jakie 
spotkało jubilata za długie lata  wiernej i 
oddanej służby pierwszej scenie stołecznej.

Przedstawienie sarno „Rozbitków" wy
padło znakomicie. Jubilat wyrzeźbił swą 
rolę eon amore, grając z prostotą doskona
łości. Jako partnerów miał takich mistrzów, 
jak Frenkiel i Kamiński. Pp. R otter - Ja r- 
rnińska, Staszkowski i Myszkiewicz wznie
śli się również na wysoki poziom prota'go- 
nistów.

Wieczór ten był prawdziwą biesiadą 
artystyczną. Miłem i niecodzienneni jest 
zjawiskiem widzieć objawy uznania dlla 
czyjejś pracy kulturalnej, tak szczere i głę
bokie, jak podczas jubileuszu Rolanda. 
Nic zawsze bowiem u  nas praca wytrwała, 
sumienna i pełna oddania bywa doceniona.

Z. K.

POPISY RYTMICZNO - PLASTYCZNE.
Popisy szkól: Mieczyńskiej . Hulanickiej, 

Wysockich, Kutnerówny.
Obraz pięknych rezultatów genialnej metody 

Dalcroze'a dały nam niedawne popisy szkół: pip. 
Mieczyńskie; .  Hulanickiej. Wysockich, oraz Kut
ner u wny.

Pasie Micezyńsika i Hulai-JcLa podzieliły się 
pracą: kursy właściwej rytmiki systemem Dalcro
ze'a prowadzi p. Mieczyóska. Popis obejmował 
wszystkie r-asadnicze stopnie, które dzieci (przecho
dzą w ćwiczeniach zespołowych; więc: ćwiczenia 
rytmiczne proste, wykonywane przez nuasy dzie
ciaków od 4. ch lat począwszy, ćwiczenia złożone, 
rytmy synkopowatie, wielorakie, kontra punkty i: zna, 
zabawy rytmiczne, w końcu kompozycje rytmiczno- 
iplastyczne, jak np. bardzo ładnie skomponowana 
fuga c-malil Bacha, „Aidschwomg" Schumana i in. 
Pomijając pewną jeszcze niedoskonałość technicz
na, zrozumiałą. — wyrazić można pełne uznanie 
dla zasadniczo racjonalnie stosowanej metody i dla 
pięknych, zachęcających do dalszej pracy, wyni
ków.

Nauką sztuki — w najlepszym sensie — tańca, 
pojętego w dzisiejszy nowożytny sposób (według 
programu: metodą Isadory Duncan ) kieruje p. Ha
lina Hulanicka. Na każdej z esofena produkcji rę. 
ka p. Hulanickiej wycisnęła wyraźne, indywidualne 
swoje piętno: poznać je po łagodnych, delikatnych 
linjach ruchu, a szczególnie po niezmiernymi, Uj
mującym wdzięku i daleko posuniętej (precyzji wy
konania.

Szkoła pp. Wysockich jest także, jak wiado
mo. przedewsizyslkiem doskonałą, jedną z pierw
szych, szkołą umuzykalnienia metodą Dalcroxefa. 
Widzimy tutaj te same systematyczne stopnie nau
ki, tylko może jeszcze bardzie; zróżniczkowane, 
wzbogacone oryginalnemi szczegółami pomysłu p. 
Stefana Wysockiego. Dotyczy to zwłaszcza nauki 
srilfeżn, której rezultaty zasługują na szczery po
klask, Wyższe kursy poświęcone są ćwiczeniom z 
zakresu elementów tańca, tańca w sensie dzisiej
szym. Prowadzi ,je p. Tacjana Wysocka, autorka 
pięknych kompozycji plastycznych, że wymienię 
najciekawsze, jak Schubert, „Sny Wagnera.

Zupełnie oryginalnym i niezmiernie, w swoim 
rodzaju ciekawym .był popis-widowisko rytmiczno- 
wokałne, które urządziła siłaimi swej szkoły p. 
Kułrterówna. P. Kutnerówna z pośród rozmaitych 
dziedzin, w których znajduje dobroczynne zastoso. 
.wanie system Dalcroze’a, wyróżniła zabawę rytmi
czną. Dzieci, bawiąc się. wykonują rytmiczne ru
chy, figury i jednocześnie śpiewają. Wszystko, co

nam zaprodukowała p. Kutnerówna, było isźot®*8 
piękne, pomysłowe, doskonałe wystuidjawaa® 
świadczyło także o sumiennej pracy . p r z y g o t o w a w 

czej, która musiała ten pokaz publiczny popr*6" 
idzić. Jakkolwiek był to tylko niejako wybrany 
.ciitftk z całości programu szkoły, ale o jej wairtO" 
ści i tak poinformował widza jakna(lepiej. Nął* 
bardziej interesującą częścią przedslawaieoia by, 
(jednoaktówka Humpordincka „Kozy i kożlęt* - 
Ciekawy pomysł połączenia widowiska sceniczni 
wokalnego, wykonanego przez dzieci i dla dizioc*'' 
z dalcrozowską rytmiką, jest u nas czemś now'211' 
i zasługuje na uwagę w związku z kwesiją teatr*1 
dla dzieci.

O interesującej próbre mimoplastycznego 
konania VII symfonji Beethovena — następnym f**

J- R-

Teatr Wielki. Dziś „Bajka". Jutro „Aid8 ' 
W piątek „Carmen" z występem gościnnym z°4' 
kemitego artysty scen zagranicznych, p. BeliflU 
Skupiewskiego.

Teatr Rozmaitości. Dziś „Rozbitki".
Teatr Rednta. Dziś „Turoń". M
Teatr im. Bogusławskiego. Dziś „Sułkowski/ 
Teatr Polski. Codziennie „Wielki Don Jua® ' 
Teatr Komedja. Codziennie „Musisz być m°'

ją"- , .
Teatr Mały. Codziennie „Prawda w wM®8, 
Teatr Nowy. Codziennie „Zemsta nietoperz8 ' 
Teatr Nowości. Codziennie „Bajadera".
Teatr Praski. Dziś „Żywy posąg".
Z Filharmonji. Dziś wielki koncert sy®*^ 

niczny z udziałem pjanisty, Alfreda Hoehna. c  
kowity program koncertu wypełnią dzieła Beeth®  ̂
▼ena w tej liczbie 7-ma i 8-ma symfonja, oraz ko 
cert fortepianowy Es-dur. Dyryguje W. Berdi*' 
jcw. .

Z Konserwatorium. Jutro wystąpi z własny 
recitalem wokalnym p. Wiesława Cichowiczów04, 
Akomp. prof. Jerzy Lefeld.

Sport.
Konkursy hippiczne w Rzymie.

Na konkursie hippicznym o nagrodę „Rżł^, 
w dniu wczorajszym brało udział 105 koni. b1 
był uciążliwy, Do ostatecznej rozgrywki o p ie ^  
szą nagrodę dopuszczone zostały 4 konie: dwa ^  
nie belgijskie, jeden włoski i jeden polski, a ąll> 
nowicie „Jasiek”, dosiadany przez KrółikieW*0  ̂
Królikiewicz otrzymał drugą nagrodę; pierws*8^ 
trzecią nagrodę otrzymały konie belgijskie, W*4 
tą — koń włoski.

P R A W D Z IW A

M M .  E A T Y
można się ubierać elegancko w pierwszorzędnej pracowni ubiorów 

m ę sk ic h  i d a m sk ich

M. C W E J K . O  “SJStó12’
MA RATY B ZA g o tó w k ę

Wykwintne okrycia, kostjumy damskie i ubiory męskie. Tanió, bo 
' w pracowni

Z ło ta  16 m . 2 9 , 2  brama w  p o d w ó rzu .

najwybor
niejszą

największej w kraju fabryki

S  J I M ” LS
Ż ą d a ć  w szędzie .

Przedstawicielstwo na b. Kongre
sówkę i Kresy Wschodnie : 

Dom Handlowy 
K arol P o m iń sk i i S y n o w ie , 
Warszawa, Wiejska 1, tel. 194-88. 

Warszawski Skiad fabryczny 
tamże.

1!a M a t y m  i i t M i

Najtańsze źródło jest tylko na
K a p u c y ń s k i e j  § 3 ,  10. 2, parter, brama 

tel. 503 47.
O krycia  d a m s k ie  

U biory m ę s k ie  
KOSTJUMY

Suknie tr ic o t in c w e  i 
d żem p ry

IN aterjały męskie kamgarn, 
boston, krepa czarna, covercoat

T o w a ry  damskie 
sukno, szewioty i wełny 

B ie lizn a  gotowa 
męska i damska 

Kapy I obrusy.
Konfekcja futrzana!

Piata rai przy lwie! n a  r a t y
okrycia damskie, kostjumy, ubiory męskie i manufaktura

M n t s I f l l l i S  KARMELICKA 17, m . 6, 
J3Sk.ClA.K3> w  b ra m ie  I-e  p ię tro .

Dr. mgtj. J. Zalewski
lek. as. szpit. św. Łazarza. Choro
by skórne i wener. Analizy krwi.

Praga-Targowa 84, m. 2.
Tri. 77-83. 5—7. panie 4—5.

D r . M . A lk fe ld
powrócił 

b. st. ord. szp. ?.ielr,a 12—2, tel. 
407-56. Chor. wener. skóry, płcio
we od g. 10—12 pp. i od 5—8 w.

Panie i dzieci 5—6 w.

Dr. Uilenczjfli
Chor. skóry, wener. płciowe lecz. 
pr. Roentgena. lampą kwarcową 
(sztucznem słońcem) P r ó ż n a  12, 

tel. 402-98, do 9 r. od 5—8.

tir RUfiiytC (z Petersburga) b. st. 
Ul. DilniflJ ord. szp. c h o r . we*  
n e r ,  s k ó r n e  i p łc io w e . Od
9—3, 5—8 w. N ow y-S w ia t 4S , 

m . 13. Tel. 233-84.

W dniu 30 maja o godz. 8 w. 
w gmachu Związku, odbędzie 
się

R o c a s s i e

Une N u k
Członków Związku Zawodo
wego Pracowników Handlo

wych i Przemysłowych
(Sienna 16)

z następującym porządkiem o- 
brad: Sprawozdanie Zarządu i 
Komisji Rewizyjnej, zatwierdze
nie preliminarza na rok 1920, 
sprawa Członków Dożywotnich, 
wnioski Zarządu, wnioski Człon
ków i wybór władz Związku.

NAQ1WYCZAJHA OKAZJA!
SUKNIE 4 0 .0 0 0
KOSZULE damsk. 2 5 .0 0 0  
KOSZULE męs. zef. 2 2 .0 0 0
wielki wybór m adepola*  
n ów , m e tk a li, w e in y

po cenach b. nizkich.

B -c ia  ZANDER,
8 8 . M a r sz a łk o w sk a  8 8 .

Dr. fflBd. Zofja Rostkowstea [
chor. wener., skór., analizy krwi 
na syfilis. Chtodna Ws 26 , te

lefon 99-29, od 3—5.

Wszysi#1, sra fiie  
r a ta ln i i ijn j
M a  R a t y

U biory m ę s k ie  g o to w e  i na 
z a m ó w ie n ia , o lb rzy m i w y
b ó r m a te r ia łó w  zagran ica*  

n ych  i k ra jo w y ch

DŁUGA 50, sklBP 45.

budzików, zegar
ków, reperacje ta

nio, dobrze. Zegarmistrz Gut- 
macher, Smocza 21.

9) łupów.

G a ta i ta i j

D r .  I. M I L E J K O W B X 1
Choioby weneryczne i skórne 

Zftoła 50 .
Tel. 121-30. Przyjmuje od 4—8 w.

Specjalista
n is z c z y  z u p e łn ie  b e z  bólu

na z a w s z e

Odciski i n ń t H i
Usuwa pocenie rąk nóg

P r z y w r a c a  porost w ło só w  
i wzmacnia takowe.

Ul. S z c z y g la  9 , wejście wprost 
z ulicy, tel. 240-91. Przyjmuje od 
10—1 i od 3—6 w. B . LLCH.

8 fliitiiSRfim m e m . 8

spodnie, żakiety, je
sionki, sakpalta w ol

brzymim wyborze z gotowych i 
na zamówienia z krajowych i za
granicznych materjałów o 50$ ta
niej jak wszędzie. Sprzedaż za 
gotówkę i na raty. Wytwórnia 
Ubiorów Męskich Sipowski i Ma
jewski, Chmielna 49 fiont m. 5 
(Narożny dom przy dworcu głó- 
wnym).
Cnmnfnnu instrumenty muzy- 
llldiiiililliSj czne w wielkim wy
borze oraz płyty najnowszych na
grań poleca po cenach najniż
szych Feigenbaum, Bielańska 1.

weneryczne. Rzeżączkę 
leczy się w jaknajkrót- 

szym czasie. Przyokopowa 43—7 
róg Grzybowskiej, od 4 do 7 pp. 
Panie 2—4. Dr. Rozental._____
U in u u in u i  alpagowa męska
ninnillHUllA 110 tys. mk. Palto
letnie modne 120' tys. 2 garnitu
ry marynarkowe męskie po 260 
tys. Sprzedam zaraz. Piękna 64, 
m. 11. Handlarze' wyłączeni.

b ó lu

9) CMf r S T /i,
lis leczy w królkim czasie. Nie
zamożnym ustępstwo. Dr. Wein- 
traub, mieszka obecnie Praga- 
Ząbkowska 4 m. 1. Od 1—3 i 
4- 7 .

n a  r a t y  najlepszych 
szewców. Obstalunki i 
Sienkiewicza 3.

Obawie
gotowe.

I
Wy
bór

wielki. P. Urzędnikdm i Ofice
rom na spłaty. Jerozolimska 19, 
wprost bramy. I piętro. Magazyn 
obuwia, tel. 175-84.

P otrzebn i < £ * 2 5
z robotami samochodowemi (ma
gneto, startery etc.). Warunki 
dogodne dla sił pierwszorzęd
nych i posiadających świadec
twa. Oferty pod .Budowa Ma
szyn” przyjmuje .Reklama Pol- 
ska", Jasna 10.

skarpetki, rękawicz
ki, suknie trykoto

we letnie,'reformy, kostjumy ką
pielowe, wszelkie wyroby tryko
towe. Cen; fabryczne. Góralski i 
S-ka, Chn ielna 56 — 10. druga 
brama, parter, wprost Dworca 
Głównego.

P tiz im y ,

nu
P O tftM

azgrane połamane kUP 
lub zamieniam na „ 

Płacę najwyższą cenę. Przyj<f5p 
sie również do reparacji 
kie instrumenty muzyczne, 
genbaum. Bielańska ł. S

szwaczki. Urbach 
Nalewki 49 m.

młodości przywraca 
kilku dniach system 

djofłzjologiczny usuwający 
powrotnie: zmaiszczki,
piegi, czerwoność nosa. wyp p  
nie włosów, siwiznę. PróP* 
solutnie bezpłatna. Chmieln jj 
54—5, pierwsze piętro front, 
4~ 7- d.

FSf
męskie gotowe I n* j, > 
mówienie z własiń™^' 

powierzonych materjałów, 
nanie solidne, ceny konk“ 
cyjne, wielki wybór mater)0 
Przemysł Chrześcijański, Zór

Mmm
nu do krawca lub kamą54 
za mieszkanie i utrzymani® cje’ 
dopłaty. Dobre rekomen0 ,t t 
Wilcza 26 bez litery mleszk°^ ( ,

HJaina dla pracui4cychWuŁuC dze, Kamionku. 
z kuchnią w dzielnicy Gr° pfj' 
II zamienię na większe n(5„d<lc' 
dze lub w Warszawie. F

R o b £ i^mość w Administracji

2 SAKPALTA modne męs^ ê ik 
250 tysięcy

2 garnitury marynarkowe 
po 320 tysięcy, sprzedam ,y|a' 
Złota 34 -  20. Handlarze 
czeni.

Moim na ulicy War.SIi.| 
skiej. bilet 

miesięczny na imię ** 03(, 
B litó w n y  I mk. 5000. 
brania w administracji .t* 
ka* Warecka 7.

Redaktir naczelny dx, Feliks Ferł« Redaktor odoowiedzaalny Jerzy Szapiret Wydawca; Rada Nacz. P. P. S, Cdbito w drukarni „Robotnika .


